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ii ost̂tnicn dziesiątkach łat wydawnictwa najstarszych dokumen­
tów polskich,studya aa fi nimi i badani® dochowanych resztek 
bud-wlanych olski piastowskiej,posunęły niezmiernie naprzód 
znajomość początków kultury kolski. Bajdarniejeze zabytki bu­
dowlane uległy nie tylko przez dawne wbjny.ule jeszcze przez 
późniejsze przebudowy zburzeniu lub takim przeróbkom, i przebu­
dowom, *e dmra iejeze ślady albo zupełnie znikły,albo kryją się 
w murach lub głęboko od ziemią. JBawni nasi kroni arze i histo­
rycy uwalali późni jsze przebudowane kościoły i klasztory i 
zamki za za pierwotne i i odnosili je do daty pierwotnego pow­
stania,tymczasem najdawniejsza skrone budowle Śnieżna,iiruszwi- 
oy,1 oznania,arakowa,ly• oa,i t.d. z postępem czasu,jako zbyt 
skromne .uległy powigkszenla,podwy ' ezenlu lub zupełnej przebu­
dowie,i dopiero nowe badania wyprowadziły na jaw ukryte reszt­
ki,pozwoliły poznać początki i postęp sztuli budorniezej: . 
yćawniotre akademii Umiejętności przyniosły w słowie i rysun­
ku obraz najdawniejszej kultury wydobyły na jaw epokę, romańską, 
od XI.do mu w.i nauczyły sposobu dale. o go badania. Ukazało 
się,te wiek podsieka iolski na dzielnice po Bolesławie krzy - 
woustym.wiek XII i XIII nie były jednak epoką zastoju i upad­
ku lecz że rozwój cywilizacyjny i gospodarczy kroczył dalej 
naprzód ; organizowały się miasta,powstawały murowane z kamie­
nia kościoły,klasztory i wielkie opactwa,których potężne reszty 
dotąd są licznie rozrzucone po ielko i Małopolsoe oraz po 
Szląeku wwrozae czye oponkinklekiej dzielnyoy. iośoioły budowa­
no często forteoznie.z oknami wysoko nad parterem,ze sttrzel- 
nictar.i lub włączano je jako warowną ozęść do grodu,ożyli
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Inkaetelow&no / & czego może pochodzi nazwa kościoła /» ale

równocześnie powstał ekeptyoyzm eo do istnienia wówczas 
świeckich budowli murowanych.

Sp.Władysław iliwriog,kt*ry wiole lat poświęcił
badarniu nad ową epoką budownictwa,* pracy r.droj ,,Trzy epoki 
8ataki na zamka Krak. * /Kraków 188i f  -. który to praca Jest 
piorwszpm krytycznpja nauko*cm zastanówleniem się na d budową 
zamku &rak*wyraził: zdahi•',*©,, najdawniejsze części odnoszą­
ce sii;. do budownictwa świeckiego w dzisiejszym zamku nie się­
gają dalej po nad wiek £1 V,r- czasy Kazimierza Sielkiegt "•
Zapisek wróceniku Kup,1265 : ,, Zamek buduje się w Krakowie

m/
z drzewa na eałej g-^rze ostrezga nas przed zapuszczenie się 
w wiat fantasy! ito architektonicznej o formach kamiennych *,

I S8*essie cenniejsza późniejsza monografia p.i&mko- 
wios© ,, iawel" /i 908/ stoi prawie m  tem samem stanowisku :
*t budowa 1265 r»była ostatnim,o której wiemy , a ź do panowania 
aokietka. Była ona drewnianą, Jakby się zdart-ło wyłącznie k* 
Najnowsze obetnie badania na Wawelu naprowadzają na przypusz­
czenie,de Jednak przed XIV w. były może Jakieś qę, śol nmro— 
Warne.... w pawilonie gotycki® reszty fcupd&maeet^w z ciosów 
* grubsza obrobionych ... Jeetto Jedyny dotąd ślad ronószozy- 
nny na zamku,lecz niestety bard: o szczupłyt wolno przypuszczał:\ 

ż© były to tylko substrukeye murowane,na których wznosiły się 
budynki drewniane*,zm właściwego budowniczego zamku murowanego 
uważać nalely Kazimierza Wielkiego “.

W r. 1908 uzyskałem dostęp do piwnic zamku,i do po­
dziemi koło Kurzej logi,a odnośny ofpia opis tychże umieści­
łem f Boczniku krak.T.11.1909 r. Witek wspomnianych przez 
p.fomkowicss reostci. romańskich a zwłaszcza liczne niedokład­
ności posniejszeJbudowy wekazująoe oparcie jej na durniejszyeh 
murach i wniknięcie dawniejszych ozęśol w późniejsze,wykazuje



? • • ' . •\

•* ■ * - ' ' •••» : f ■- ’  ̂ ’•►

• '• ’ * ■ \ ’ i

. .

• ' 'ł v ’ ’’ ~ • •• '

%

. . .  ■

, - y .  —  • '  '  '• * ' *

. ,  - ,  *  V '  **■ ‘
- •..... .k • ■ - ■ ( ' ' , f • ' . ' -

—  # < - w, . i • • ■
 .... ' - • ■ • : ■ : V'

< « V- .*»• • • f' .

 -  ' ‘ ' -i , J ' • " '.'.....

’

■    .V - " . .  "

*, 3 V - — , - * -1+-Ą - ' . v*' ”* ‘ f **'
• V. : . • «  .  '  : '  ■

-- . f • « v • ■ • 1 -• ■ • • - Ł • . ‘ , ■' . -   :

i . >. . Vi ■ ■ - .i V. Tł . .. < • i i • ? •• •n n ■'



/

p^a Tomkowiez był zbyt ostrożnym,! *e należy przyjąć za fakt,

ift już co najpóźniej w XII I w.była na V,av rlu murowana bucov»a 
świecka,: usek choćby neły murowany a prócz powyższych śladów 

przytoczyłem jako argumenty za tern zdanlem.że : I/ W r.XIII mu­
rowano * iolsoe nietylko kościoły ,ale .dorodnie i mieszkania 
mnichów i Opatów* ?/ kod bokiem zamka pracowali w XIIIw.murarze 
i kamieniarze przy naprarech katedry i budowie kaplic i ołtarzy 
ni o brakło wi<j przykłada , zaoh<. ty,órodków i rzemieślników do bu­
dowy zamka* 3/ WftSfcf pretendentów o tron kr&k.w XIII w.musiały 
wywołać umocnienie ele, zib,, panującego,a wite budowlą murowaną* 
4/ Już na początku XIV w.a- w krukowie liczne kaminMe murowane 
miesena'skie:opx/ez Sukiennic z w.XIII,spotykamy w zaciekach 
na j starszy cl; kkiąg: w r.ISGG mur mie#gkl,r.I3oB piwni o? murowana 
1306 kamienica murowanemu, ine druga cJerarta przy rynku,1308 
kamienica Dytryoha,I3G9 kamienice tegoż a może inna,1308 kamie­
nica Irydryka z Olkusze aa ul.kaznodziejów .wdowy Mkl&ea, SSKS 
piwnica murowana,I312 kamienica Sitka,1313 dom murowany braci 
mogilskich,1314 kamienica Konrada ne r nku i ilotra wójta lelow-i

ekiago na rynku,1315 ka> ienioa J&kóba krawca,1316 kamienica Bar­
tolda ne ul. Grodzki ej, i Henr.,- na ns ul.Brackie j, 1317 synów Ger­
harda na. rynku, i narożni a ul.Sławkopki ej Ludwika,1318 kamienica. 
Sitka na rogu ćlory&óskiej,1319 Teodryka,1380 Srydryka itfil.Leo 
Jeżeli wito rozmaiei kupcy i rzemieślnicy stawiali już koło 
230. roku murowane kamienice a przecież w zapiskach wspomniano 
tylko niek 're przygodnie,nie w zelkie,- bo trudno przypuścić, 
żeby książę nie wymurov &ł robie mieazL^nia,

fm* wł̂ .o ,co w fundamentach piwnic narożnika pótnocno- 
wsohodn* ogo widzimy,prócz małego kav ałka romańskiego,kostko?ego 
jeszcze dawniejssegoęjert pozostałością budowy nie tylko azi- 
mierza W» ale i jero ... oprzednii-.ów, widocznie w mur&eh przer*b- 
ki,zmiany planu,wysokoOci pułapów pierwotnyoh i różność materya





łu t przód ideoyd© < ..aa j epoki gotyckiej,są śladami budo?, li ko­

kietka, Czechow,£eefltk* Ciernego & może i Bolesława fotydliwero.
Obecnie wykopaliska nu .omku •rwieidziły,że rgeogy- 

v. iście arasJ si% oof»’ c d&tę «rarov&Keeo zamku gnecznie wrtec* po 
es wiek XI?,--# kokietek i Kasia i er* f.*e»ek przebudowali i powię­
kszyli i OBdolili ,ale ale byli pierwszymi budowniczy, i ataku nu 
awalu.

Z powodu traku funduszów na etatem? tyczne przekopywanie 
sierai na m^elu w oelu bad» rk* arohe ologi c *ny c li,korzys U  nauka
•przyaojiamicj z odkoj/w prowadzonyoh w oelu restatureey garnku 
jak w oelu odwtlgooeniu,ogrzanie podmurowania ltd. - i te właś­
nie odkopy przyniosły w ostatnich oaesaoh doniosłe rezultaty :
Jur w r .;91S znaleziono pod podłogami orieyn stare mury.od pakawy 
P łnooy ku. południowi Mernąoe a sałomami,sskarpą,jaką;' baefttą, 
ozy rzo-t; ny.k}t na kręoofcy noHd. głęboko oi około l l  m.wideć 
jeszoze w ziemi zmurszałe belki,oo do których nie wiadmo jeszoze, 
ozy były cl ylami pod pddłogr; pierwotenego parteru,o*y też są puła 
pea izby artarowej pod spodem pod ziemią jesjroae si* anajdująóej 
anaosny epadek g«<ry ku południowi skonstatowano już dralej od 
dziedsi oo®,zdaje si^.żs wito zara*st pierwotny tarasowo zniżał się 
1U południc,i. . C M *  ta dot,d w ortoynpeb od*Opana zdaje się-
naleSy je«goae do epoki gotyckiejKdaisge badania wykaże,czy nie m
w niej ro. z tek roru. 'eklch.

starsze natomiast reszty znalosi cno psd zachodnie® 
skrzydłem pałacu•-

Skr*»'łt0 *• * *  *• «<>»»<> w i a ć  , tiladilrfoirlca 28 ^
lic, Mtorsgo, w part.rM i r. oc.eoi pi„tr ]„ t  ».,*>, t-otjo 
klej budowy, toarj.s^oaai i , „ Eu l « ą  «flla4v B8l t m u _

» l« t l  w  HtiMlfm w » l i  S u t a  prawi

.Sa.aątr* widać na t a r w i  « Mt.ryułćw, a„ieB ^

. otitu, io.JuJ « «r<w. woaećnlnjasej oięść ta bj-



- ? •• (••• <. 1 , ■■ i' C ‘ ■' •••■ - ■ ■ — +

. ; I , su ‘ ■ • ; .... *
. .

•••'* „ - ; , .i , . .. V -i-i. ' ••
... śL n u ; * ■ > -'!,t • • . -- •* ' ' - •

pU' r;,.' Ł' . -

‘ /* ;.i. tfł w-i'- - * '-1 . :
... -i/e /: _ / •. j , .. - „

mt i *» * % -t. *««** $ «
. . .

... . 7 7 • -i * > -• ' - ; * ’ . .....
•

•;: -7 *| .. & u|- } A. * W ' • '* - :' -'**
; ̂ .7 . ,, ,: .. .; : . (■’ : ... ‘ • ■' *t ■ * '•  ' ' ' 1 '

: ' ,s
' f5t),-C.r 7 tu ••■>;;.. ?U$ p ' *** " ' ^v-:- - ̂ v'5 " *
*,7- . . 7 ... . ... 1 : ; • » f-L 1 '
 ̂ } ‘ U C ; • t i •• ■ ’ .• * • ~ * A •* . f
vv 1 . ® *:r. -iV ■■■; •■•■«. ' 7- - ' -' “ ’ *

bii .. t f: . •. ; ■ x - ■ ■■. *. . v

• -

»



UŚ *.-r zeb ud owywarą w ko:-o u (f*#« lub na samym początku -*'11. w. 
t oć v.j;.Ł2cot< budów* jeszcze przed wprow&dzeniea sśk&& azieaziń - 
oowych, bo .ozoetał na drągiem piotrze erker & herbami krylowej 
Elżbiety wkraczająoy galaryv , podparty krokeztynami, kt-ro 
pierwej same go podtrzymywały : wi*o

~e bujaki wivo , kt 're pod poziomom i ago skrzydła odkrywa 
si; obecnie w sioml, zburzone i mbj pana zostały Już r. czasie bu­
dowy gotyckiej, służącej ze podstaw; pałacu, a w4*c w XIV. wieku 
luc aa I oczątku iV.w. a i dziś po setkach lat odnalezione dają 
.- vvu.deotwo c dawniejszej ojooe, o kulturze bardzo odległych oza~
f /7. .

To, i« na iawclu, oprócz katodry, koloidów #»* Jerzego i 
fciohałe, aa środku gćry oburzonych koło l&OC jrzez .•iustryak*w, 
było niegdyś jo: zoze kilka końoiśik** esy kaplic bardzo starych 
an^a.-rych ber "ledew już w s:reenioh wiekach / Il.^.uaryi, kary i 
%ipoya»ki i H ,  Feliksa i cdanicta / było dawno wiadomo i kree- 
t« tv om&wianc Już nieraz w literaturze histerycznej, ale do 
dokładnego oznaczenia ich topografii, brakło dotychczas wezel - 
k£6S :jodstaw realnych, i o co dotąd odko,ano, daj* już co do ;ed- 
nero nieomylno wskazówki, bo widoczne reszty wi.kszej kcmi ornej 
MlklliŁl rema? ekiaj o trzech absydach od wschodu, przedzielonej 
n“ nŁ1py v0luaoaami kamiennerai, ktńro dźwigały pułap, ozy może 
*i:Łc leBi«* l'«\ środkową bazyliki zajmuje piwnica, priy budowie 
*.t raj uuuni;to kolumny dzieląca nawy, tuk absydy głśwnej praw­
dopodobnie znajduje elf pod dziedzińcom pałacowym, r.oszty Łb«ya 
bocznych naw odnaleziono -od podłogami sąsiednich dsb, gdyż >od 
niemi nie robiono piwnic, lecz r*y budowie gotyckiego budynku 
••sypane r-oprostu nawy boczne gruzami kolumn, ba z, ka,.iteli, ka­
mieni i ziemi, od izbą od strony ulicy Kanoniczej znaleziono 
J£S£;;, — &J6&Mk ** plerwotnem podmurowaniu, nieco dalej pod-
rtrr, drugiej kolumny także np lerwotnem podmurowaniu, co pozwo­
li dokonać pomiaru odległości kolumn i stosunku do tuku absyd.





Interesujące® ject zagadnieniem, 'e kolumny te eto ją w miejscu 
gdzieby już powinien byt aur aown,trany bazyliki, b o -trua.no 
fraypućaii’, buców pi §ol nawową, by i wi-. o mofe© że z buku naw by— 
by empory• rzed szozą-tkiem absydy cachorałt ei-. 2 kataioni uło­
żona mensa % resztą stopnia przed nią. grusealt znaleziono do­
brze dochowany kapitel k .Itunny, oh&raktery tyozne-o kształtu 
rozszerzającej ei ku górze kostki pokrytej roma^skit: ornamen­
tem plecionki pianko wykonanej,- a wito bdgatzzy od kapiteli 
kry p ty ?.v.. Leonard u .

rzystkie kacionia ar,, z piaakowoa»
Kbadane oa^ńei odkryły wschodnią oesść bazyliki, front 

jej znajdować tl nuni pod dziod^i^aem katedrą, gdzie jcaz- 
o?,e roi-.kopów nie robiono.

Co do wieku odnalezionej budowy nic koż m  wydać sądu, y
.i badania nie b, dą ukończone — w każdym razie &i~ ui-, przed oazy
aa budowy 00 najpóźniej z .'.iii, wieku, jeżeli nie weselnie jaką*
nadanie ouaże osy eą to recztjtl jednego z kościołów wyżej wepo—
mnianyeh, esy też reszty pierwotnej Katedry, w którym to rasie
wiek Ludowy należałoby ewfaąd -w gł :brse óredniowieose do ."II,
& u.oże i do LI. wieku,

‘ z^zp.ćau ^oronaeyjnym Kazimierze Jagiellończyka jeet 
«...... i enka, że -r“l uda i ; $ zamku do katedry koło kościoła śś,
reliksa i Ldankta. Znalezione reszty bazyliki -najdują ci, na 
tej drodze- atoli nie udżnt josaoze definitywnie wydawać zdania 
gcyz takre w : oia:.:« południowej sieni pałacowej znaleziono ns 
wysokoloi pierwszego piętru okrągłe okno, prawdopodobni© z in - 
Łcgo pierwotnego kościoła, a ton byłby również na drodze z pała­
cu to -.atedry. .Lopierc dalece badania wykażą może, które sury 
odnieść: bidzie można da owych dawnych kościołów fawelekioh :
9* I anay *aryi, $*« itry i i* ipcyanki, i ćś, Feliksa 1 adankta.

i od ,;sbą sąsiadującą od ołudnie z resztkami powyżej wy— 
mienionej bazyliki, znaleziono mur z kamieni w kostki obrabia­
nych, biegnący w kierunku od zamku ku pćłnooo- wschodowi, nie 
b-jd-.cy w związku z bazyliką i dalszy bieg jego wykażą późniejszo





rozjsróp^wania# 3aktem jest że co dawniejessyeh resztek i'omansk±ch
mir-'w w skrzydle wschódniem odnaleziono teraz podlane resztki 
V skrzydle zachodniem, co' wszystko wskazała na to, że przed Ka­
zimierzem r.ielkim już znaczna czvść zamku była z kamiennych mu- 
r w. ro znanie tej zamierzchłej epoki budownictwa jest w aż nem za­
daniem, jako oświetlenie wczetmoaoi kultury naszej i dlatego po- 
v.inny znaleźć sit* fundusze, na systematyczne prowadzenie grun­
towny eh poszukiwać na Wawelu.
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łykopąliska na .Wawelu .

W ostatnich dziesiątkach lat wydawnictwa najstarszych dokumen­
tów polskich,studya na d nimi i badanie dochowanych resztek 
budowlanych olski Piastowskiej.posunęły niezmiernie naprzód
znajomość początków kultury Polski. Hajdarniejsze zabytki bu­
dowlane uległy nie tylko przez dawne wibjny.ale jeszoze przez
późniejsze przebudowy zburzeniu lub takim przeróbkom, i przebu­
dowom,te dmwniejsze ślady albo zupełnie znikły,albo kryją się 
w muracb lub głęboko od ziemią. Dawni nasi kronikarze i histo­
rycy uważali późniejsze przebudowane kościoły i klasztory i 
zamki za za pierwotne i i odnosili je do daty pierw/otnego pow­
stania, tymczasem najdawniejsza skrone budowle Gniezna,kruszwi­
cy ,j. ounania,Krakowa,Ty ca,i t.d. z postępem czasu, jako zbyt 
skromne,uległy powiększeniu,podwyższeniu lub zupełnej przebu­
dowie,! dopiero nowe badania wyprowadziły na jaw ukryte reszt­
ki,pozwoliły poznać początki i postęp sztuli budowniozej: . 
Wydawnictwa Akademii Umiejętności przyniosły w słowie i rysun­
ku obraz najdawniejszej kultury wydobyły na jaw epokę romańską, 
od KI.do XIII w.i nauczyły sposobu dals.ego badania. Okazało 
się.że wiek podziału Polaki na dzielnice po Bolesławie Irzy - 
woustym.wiek XII i XIII nie były jednak epoką zastoju i upad­
ku lecz że rozwój cywilizacyjny i gospodarczy kroczył dalej 
naprzód : organizowały się miasta,powstawały murowane z kamie­
nia kościoły,klasztory i wielkie opactwa,któryoh potężne reszty 
dotąd są licznie rozrzucone po iełko i Eałopolsee oraz po 
Szląsku wówczas czjs opoKtiaklskiej dzielnycy. kościoły budowa­
no często fortecznie.z oknami wysoko nad parterem,ze strzel- 

niosmi lub włączano je jako warowną część do grodu,czyli
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ink&stelowano / z czego może pochodzi nazwa kościoła /, ale

równocześnie powstał skeptyeyzm co do istnienia wówczas 
świeckich budowli murowanych.

3p.Władysław huszcz*kiewicz,który wiele lat poświęcił 
badaniu nad ową o po są budownictwa,w pracy e&ęj , ,Trzy epoki 
sztuki na zamku Krak. " /Kraków 1881/ ktcry to praca Jest 
plerwszfm krjctyoznfm naukowem zastanowieniem się na d budową 
zamku Krak•wyraziło zdahie,że,, najdawniejsze części odnoszą­
ce się do budownictwa świeckiego w dzisiejszym zamku nie się­
gają dalej po nad wiek EIV,p czasy Kazimierza wielkiego
kap-isek wroczniku Kap.1265 : ,, 2amek buduje się w Krakowie

m/
z drzewa na całej górze ostrezga nas przed zapuszczanie się 
w świat fantazyi ito architektonicznej o formach kamiennych ”.

I znacznie cenniejsza późniejsza monografia p.Tomko- 
wicza ,, Wawel" /I9G8/ stoi prawie na tern samem stanowisku :
,, budowa 1265 r.była ostatnia,o której wiemytaż do panowania 
aokietka. Była ona drewnianą,jakby się zdawało wyłącznie ". 
lajnoweze obednie badania na Wawelu naprowadzają na przypusz­
czenie, źe jednak przea XIV w. były może jakieś cz ści muro­
wane.... w pawilonie gotyckim reszty fupdamanetów z ciosów 
z grubsza obrobionych ... jestto jedyny dotąd ślad rom'szozy- 
zny na zamku,lecz niestety bard:o szczupły; wolno przypuszczać 
źe były to tylko eubstrukcye murowane,na których wznosiły się 
budynki drewniane..za właściwego budowniczego zamku murowanego 
uważać należy Kazimierza Wielkiego ’.

W r. 1908 uzyskałem dostęp ćo piwnic zamku,i do po­
dziemi koło Kurzej Jogi,a odnośny ojfcpis opis tychże umieści­
łem „ moczniku krak»fj?.XI.l909 r. Widok wspomnianych przez 
p.Domkowieza resztek romańskich a zwłaszcza liczne niedokład­
ności późniejszejbudowy wskazujące oparcie jej na dawniejezycł 
muraeh i wniknięcie dawniejszych części w późniejsze,wykazujz
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że pen -omicowioz był zbyt ostrożnym,i że należy przyjąć za fakt,

iż już eo najpóźniej w XII I w.była na śiawelu murowana budowa 
świeoka,zamek choćby nały murowany a prócz powyższych śladów 

przytoczyłem jako argumenty za tem zdaniem.że : i f  W w.XIII mu­
rowano w Polsce nietylko kościoły,ale dowodnie i mieszkania 
mnichów i Opatów. £/' Pod bakiem zamku pracowali w XIIIw.murarze 
i kamieniarze przy naprawach katedry i budowie kaplic i ołtarzy 
nie brakło wię przykładu,zachęty,środków i rzemieślników do bu­
dowy zamku. 3/ Talki pretendentów o tron krak.w XIII w.musiały 
wywołać umocnienie sie:ziby panującego,a więc budowlą murowaną. 
4/ Już na początku XIV w.są w Krakowie liczne kaminżae murowane 
mieseza-skie:oprócz Sukiennic z w.XIII,spotykamy w zapiskach 
najstarszych kkiąg. w r.I3C0 mur fflie$$ki,r.I3o2 piwnica murowana 
1306 kamienica murowana5ut ina druga Gerarta przy rynku,1308 
kamienica Dytryoha,I3G9 kamienica tegoż a może inna,1300 kamie­
nica Frydryka z Olkusza na ul.Kaznodziejów,wdowy liklasa, 1311 
piwnica murowana,13.L£ kamienica 'Pitka,1313 dom murowany braci 
mogilskich,13X4 kamienica Konrada na rynku i Piotra wójta lelow- 

skiego na rynku, 1315 kar ienioa Jakóba krawca, 1316 kamienica Bar­
tolda na ul.Grodzkiej,i Henmana na ul.Brackiej,1317 synów Ger­
harda na rynku,i aaroźnia ul.Sławkoekiej Ludwika,1318 kamienica 
Pitka na rogu Floryaóskiej,1319 Teodryka,1380 Irydryka itdl.Leo 
Jeżeli więc rozmaisi kupcy i rzemieślnicy stawiali już koło 
1300 rokt murowane kamienice a przecież w zapiskach wspomniano 
tylko niek:'re przygodnie,nie w zelkie,- bo trudno przypuścić, 
zęby książę nie wymurował sobie mieszkania.

Iow więc,co w fundamentach piwnic narożnika północno- 
wschodniego widzimy,prócz małego kawałka romańskiego,kostkowego 
jeszcze dawniejszegoęjest pozostałością budowy nie tylko Kazi­
mierza ... ale i jego poprzedników. Widoczne w murach przerób­
ki, zmiany planu,wysokości pułapów pierwotnych i różność materya
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łu 2 przed zdecydowane j epoki gotyckiej,są śladami budowli ko­

kietka .Czechów,Leszka Czarnego a może i Bolesława Wstydliwe o.
Obecnie wykopaliska na zamku srwierdziły,że rzeczy­

wiście musi się oofn-ć datę murowanego zamku znacznie wstecz po 
za wiek XIV, e uokietek i Kazimierz W • zamek przebudowali i powię­
kszyli i ozdolili.ale nie byli pierwszymi budowniczy,! zamku na 
Wawelu.

L powodu braku funduszów na systematyczne przekopywanie 
zj.emi na Wawelu w celu badania archeologicznych,korzysta naiith 
przynajnmniej z odkopów prowadzonych w celu restauraey zamku 
jak w celu Qdw::lgooenia,ogrzania,podmurowania itd. - i te właś­
nie odkopy przyniosły w ostatnich czasach doniosłe rezultaty ;
Ja: w r.r9i3 znaleziono pod podłogami oficyn stare mury,od pałamy 
połnocy ku południowi biegnące z załomami,szkarpą,jakąś basttą, 
ozy wieżyczką na kręcohy schód. V głębokości około Ig m.widać 
jeszcze w ziemi zmurszałe belki,co do których nie wiaamo jeszcze, 
ozy były d ylami pod pddłogą pierwotenego parteru,czy też są puła 
pem izby parterowej pod spodem pod ziemią jeszcze się znajdującej 
Znaczny spadek góry ku południowi skonstatowano już dsrwniej od 
dzjedziioem,zdaje się.że więc zamek pierwotny tarasowo zniżał się 
ku południowi, . Część ta dotąd w ofioynpch odkopana zdaje się
nałoży jeszcze do epoki gotyckiejmdalsze badania wykaże.czy nie m 
w m e j  re, z te k rom&rskictu

Starsze natomiast reszty znaleziono pod zachodniem 
skrzydłem pałacu.-

Skrzydło to jak to dobrze widać z dziedzirfozyka za kap 
lioą Batorego, w parterze i w części piątr jest resztą gotyc 
kiej budowy, podwyższonej i w regularną amfiladę sal zamie­
nionej przy ogólnej przebudowie Zamku przez Zygmunta I.

wewnątrz widać na muraoh z różiiioy materyałćw, dołem ka­
mie , wyżej cegła, że,już w epoce wcześniejszej część ta by-





i

5.

fca i>*Wbudowywaną w jłOlcu JV,w , lub na samym początku 1V1. w. 

podwyższono budowy jeszeze przed wyroy/adzeniem aiikad dziedzic - 
co&yoh. bo pozostał na drugieia piotrze erker z herbami królowej 
blżbiety wkraczający v. galeryv* podparty krcksztynami, które 
pierwej same go podtrzymywały : wifc

Se budynki wiye , kt''re pod poziomem tego skrzydła odkrywa 
sit obecnie w ziemi, zburzone i zasapane zostały już w czasie bu- 
dov;y gotyckiej, służącej za podstaw^ pałacu, a wiyo w klY, wieku 
lub na pooaątuu kV»w • a i azia po setkach lat odnalezione dają 
świadectwo o dawniejszej erooe, o kulturze bardzo odległych, cza­
sów

1°, ze na <‘awelu, oprócz ..atedry, kościołów św. Jerzego i 
i-ichała, na środku góry zburzonych koło 1800 przez nuatryaków, 
było niegdyś jeszcze kilka kościółków czy kaplic bardzo starych 
znikłych bez śladów już-w średnich wiekach / h.ł.karyi, Saryi 
Sgipoyankl i śś. Feliksa i Adaakta / było dawno wiadomo i kwes­
tŷ - ty omawiano już nieraz w literaturze historycznej, ale do 
dokładnego oznaczenia ich topografii, brakło dotychczas wszel - 
kioh podstaw realnych, fo co dotąd pdko^.anc, daje już co co yied- 
nego nieomylne wskazówki, bo widoczne reszty większej kamiennej 
i&EilliŁi roma skiej o trzech absydach od wschodu, przedzielonej 
na nawy kolumnami kamiennemi, które dźwigały pułap, ozy może 
sklepienie, law* środkową bazyliki zajmuje piwnica, przy budowie 
której usuniyto kolumny dzielące nawy, łuk absydy głównej praw­
dopodobnie znajduje ei.t pod dziedzińcom pałacowym, reszty absyd 
bocznych naw odnaleziono pod podłogami sąsiednich izb, gdyż pod 
niemi nie robiono piwnic, lecz przy buaowie gotyckiego budynku 
zasypano poprośtu nawy boczne gruzami kolumn,baz, kapiteli, ka­
mieni * ziemi. od izbą od strony ulicy Kanoniczej znaleziono 
i-Sim ą &ol&fflPŁ, z bazą na pierwotne® podmurowaniu, nieco dalej pod­
staw, drugiej kolumny także ng. pierwotnem podmurowaniu, co pozwo­
li do/ionac pomiaru odległości kolumn i stosunku do łuku absyd.
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interesujące® jest zagadnienie®, że kolumny te stoją w miejscu 
gdzieby już powinien byc nur zewnętrzny bazyliki, bo trudno 
pxwypuścić budów* pięoionawową, byc więo może że z boku naw by­
ty eopory. . rzod szczątkiem absydy zachowała się z kamieni uło­
żona mensa z resztą stopnia przed nią. W gruzach znaleziono do­
brze dochowany kapitel kolumny, charakterystycznego kształtu 
rozszerzającej si, ku górze kostki pokrytej romańskim ornamen­
tem plecionki płasko wykonanej,- a więo bogatszy od kapiteli 
krypty św. Leonarda.

oBzystkie kamienie są z piaskowca.
Lbadane oz*soi odkryły wschodnią esąść bazyliki, front 

jej znajdować si. musi pod dziedzińcem za katedrą, gdzie jesz­
cze rozkopów nie robiono.

Go do wieku odnalezionej budowy nie można wydać sądu, pe- 
i:i badania nie b*dą ufco/czone - w każdym razie ma si* przed oczy­
ma budowę co najpóźniej z kiII. wieku, jeżeli nie wcześniejszą. 
Badanie ok&żo czy są to resztjci jednego z koóoiołów wyżej wspo­
mnianych, czy oeż reszty pierwotnej katedry, w którym to razie
Wiek budowy należałoby cofnąć w  głębsza średniowiecze dc -II. 
e może i do XI. wieku.

o porządku koronacyjnym Kazimierza Jagiellończyka jest 
.Wzmianka, ze król uda si* z zamku do katedry koło kOLcicła śś. 
Feliksa, i Idankta. Znalezione reszty bazyliki znajdują alf na 
tej drodze— atoli nie mdżna jeszcze definitywnie wydawać zdania 
gdyz także w solanie południowej sieni pałacowej znaleziono na 
wysokości pierwszego pietra okrągłe okno, prawdopodobnie z ln - 
nego pierwotnego kościoła, a ten byłby również na drodze z pała­
cu do katedry* Dopiero dalsze badania wykażą może, które mury 
odnieść będzie można do owych dawnych kościołów aweiakich : 
a. kanny Maryi, śv. tiary i iigipoyanki, i śś. Feliksa i Adankta.

od rzbą sąsiadującą od .ołudnia z resztkami powyżej wy­
mienionej bazyliki, znaleziono mur z kamieni w kostki obrabia­
nych, biegnący w kierunku od zamku ku północo- wschodowi, nie 
będący w związku z bazyliką; dalszy bieg jego wykażą późniejsze
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rozkopywania, taktem jest te flo dawni© jessyoJa. resztek’ ror.a/skich 
EW*?* w skrzydle rsohod; lam odnalezione teras, poSfene resztki 
v? skrzydle aaohodaieit, eo ressyetko rskasule na to, źe przed Ka­
zimierzem ».ielklm jut znaczna cz^bć zamku fcyle z. kamiennych eeu— 
tS v . o znani a tej pierza*..:;ej epoki buflowatotra jaci v aż nem za­
daniem, jako oświetlenie wezeanoćoi kultury naszej i dlatego po- 
i',: lau* znalotc si't fundusze, na ey et asa tyczne prowadzeni© grun— 
v ov' uv ts 1 po s z uk i v a ' na . u? e la.
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 S Z K I C E  W A W E L S K I E .

F o r t y f i k a c y e  .

Przed r .1265. Dziewięć wieków hi storyi 
z których pozostały nam piśmienne*dreobne początko­
wo,coraz licznejsze później zapiski i resztki bu­
dowli , przynoszą wiadomości o ciągłych budowach i 
przebudowach na Wawelu,z których każda niszczyła 
częściowo ślddy dawniejszego stanu - nie więc dziwn 
go,że z czasów najdawniejszych nie pozostało ni śla 
du.Długosz zapisał tradycą.źe kościoły śś.Jerzego 
i Michała powstały w miejscu dawnych świątyń po­
gańskich .Obok świątyń musiało istnieć grodziszcze, 
jakich ślady znajdujemy na ziemiach okolicznych 
słowiańskich , tj.ubezpieczenie wałami i palisada­
mi.Ślady podobnego grodziska znajdują się do dziś 
dnia na górze Tynieckie# za klasztorem zarośnięte 
dziś lasem.

Grodziskiem władali panujący tej okoli­
cy książę Wiślan lub jego wojownik.Zdaje się,że pań­
stwo Wielkomorawskie rozciągnęło się na kraj Wiślan 
i wniosło pierwsze brzaski Chrześcijaństwa przez 
duchownych św.Cyryl ego i Metodego.Po upadku tego 
państwa walczyli o posiadanie tej okolicy Polacy 
i Czesi,tym odebrał ją wreszcie Bolesław Chrobry 
w r .969 na stałe i organizując kościół polski w r. 
1000 ustalił tu siedzibę biskupią.

Odtąd zaczyna się pe ni ej sza histor-ya 
Wawelu.Gród ten stał się podwójnie ważnym,raz jako 
forteca krańcowa państwa,drugi raz,jako siedziba 
biskupia.

Zamek ówczesny nie obejmował całej góry 
Wawelu,bo dopiero w r.1265 wyraźnie zapisano o Bo­
lesławie Wstydliwym,że całą górę objął fortyfikacya- 
mi.Wiedząc,że wówczas na Wawelu była katedra,kościo-





kościoły drewniane św.Michała i  Jerzego i wiedząc, 
że zachodnia część góry mieści same nowsze budowle, 
a wschodnia wykazuje najwięcej śladów starożytno­
ści - dochodzimy do wniosku,że obwaroanie Wawelu 
przed 12C5 r.obejmować mogło wscodnią większą część 
»to,welu między Kurzą Stopą, wieżą Lubranką, Senator­
ską , ko sc ic łam i sw . Mi chała i J erz ego, (t j • pl acem dz i 
pustym na środku góry) oraz północną część obejmu­
jącą katedrę i przyległe jej sąsiedztwo.W obrębie 
tym musiało być dcść ciasno,bo tu musieli się mie­
ście obok załogi i komendanta z jego dworem biskup 
i liczne duchowieństwo katedry.

rn%
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Komendant grodu zarządzał zarazem dobram , 
z których do anody i robocizny szły  na umocnienie g r \  

du i na utrzymanie załogi.Ten naczelnik grodu,na­

zwany później Kasztelanem wzrasta ł  w powadze w mia­

rę jak tu p rzenos i ła  się s to l ica .P o  Krzywoustym u^- 

znano k s ię c ia  krakowskiego za seniora wszystkicht/

k s ią ż ą t  polskich;kto  posiadał Wawel,ten uznawany by 

za pana Po lsk i , s tąd  też  godność kasz te lana  krak. 

wyrosła na pierwszą w pań stwie i zatrzymała tę rar. 

gę t radycyjn ie  do o s ta tn ich  czasów Rzpte j .Kasz te­

lana krakowskiego zwano krótko ..panem krakowskim”,
W senacie po duchownych zajmował pierwsze miejsce
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(prineeps senatus).Z osiedleniem się samego panują­
cego na Wawelu musiało nastąpić i rozszerzenie zabu­
dowań dlaniego i licznych urzędników dworu,zarząd 
zamku stał się więcej skomplikowanym i przechodził 
rozmaite koleje.

W czasach,w których nie znano broni palne, 
i walczyć musiano z bliska,dobywać twierdzy pierś
0 pierś,najlepszym obrońcom zamków było niedostępne 
położenie,a więc stromą góra albc woda lub bagna 
otaczające.Te dwa warunki obronności posiadał właś­
nie Wawel.Z jednej strony miał Wisłę.Od północy 
płynęła jak się zdaje tędy Rudawa z Błoń pod Zamek
1 koło kościoła św.Idziego dalej na południowy-zachód 
a choćby jej tu nie było,to część ta gruntu od Zam­
ku po ulicę Poselską była bagnem,zwanem Zabikruk.
Od południa niskie grunta późniejszego Kazimierza 

Stradomia ulegające zalewom Wisły były także mo­
kradłami , jedynie więc od wschodu od strony iii 1 ey 
Grodzkiej łączył się Wawel z wyższą suchą okolicą 
podnoszącą się w stronę kościoła Dominikanów,św. 
Wojciecha i P.Maryi - ale od tej stron’/ właśnie gó­
ra jest najbardziej stromą 1 niedostępną.Stąd więc 
droga musiała po nasypie lub po zboczu góry skręcać 
na Wawel.Istnienie katedry,która musiała być &k&xRXx 
wszystkim dostępną,od strony północnej,kazałaby się 
domyślać dostępu na Wawel po tej stronie.Prawdo podo­
bnie była tu tylko ścieżka,a droga wozowa i konna 
była od strony przeciwnej,od południa za czem przema 
wiają liczne względy.

Licząc się z tem,że Wawel był przedewszy- 
stkiem twierdzą,przypuszczać można,że dostęp poprowa 
dzono od strony najmniej j obronnej,bo w ra­
zie oblężenia siły obrońców łatwiej było skupić na 
jedno miejsce,tj.do obrony dostępu,gdyby zas'dostęp 
był od strony obronnej,to musianoby rozrywać siły 
na dwie strony :do obrony dostępu bramy i do obcony
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strony mniej obronnej .Otóż strona zachodnia od. Wisłj 
północna od bagnisk,wschodnio-północna od strony 
zwanej później Kurzą Stopą - naiwięcej strome i był\ 
z natury obronne i dlatego domyślać się należy pier­
wotnego dostępu na Wawel na stku góry południowo-juu 
wschodnim,za czem przemawia i to,że dokonany w r. 
1906 rozkop dziedzińca zamkowego wykazał gwałtowny 
spadek ku południowi,który dopiero w XVI w.podniesi< 
no przez nasypy tak wysokie,że przykryły nawet part' 
jakichś budynków,które tu Hpt pod nasypem natrafiono 
Gościniec biegł noże ulicą Grodzką ku Wiśle i ku 
odwiecznemu źfódłu soli,ku Wieliczce,i z tego gości 
ca skręcano gdzieś za kościołami św.Andrzeja,Marci­
na i Idziego na zachód a stąd po stoku góry naprze­
ciw Bernardynów na Wawel.Sytuacya taka wyklucza,by 
kościół św.Andrzeja ze swem obwarowaniem,znanem nam 
ze źródeł hist.XIII.wieku,był przygródkiem zamkowym 
patrzy on wprost na najbardziej stromy spadek Wawe­
lu pod Kurzą stopą,nie móg* mieć żadnej z nim łącz­
ności ni murem ni mostem - był twierdzą odrębną,ni­
żej położoną .Zamek był grodem panującego.,,twierdzę 
sąsiednią koło św.Andrzeja musiał wystawić któryś 
z potężnych naczelników drużyn książęcych,najprawd: 
podobni ej wojewoda Sieciech,koło 1100 r.wskazywany 
zresztą, jako fundator przez tradycyą i ślady hi sto 
rycznie zapisanych późniejszych faktów,(jak zgodzę 
nie się w XIV.w.potomków Sieciecha na oddanie kos 
scioła św.Andrzeja Klaryskom).Twierdza św.Andrzeja 
mogła być i była drugim grodem dla ludności okoli­
cznej, ale mogła być zarazem rywalem Wawelu,choć 
oczywiście słabszym - nie była nigdy jego częścią 
fortecznie z nim złączoną:

Na pytanie,Kiedy powstał dostęp od pół­
nocnej strony Wawelu,można odpowiedzieć tylko domy 
słem ; w XIII.w.skonsolidowała się osada po tej st 
stronie jako całość obwiedziona wałem i fosami,ja-





gakofey miasto.Sięgało ono po ulice zwane dziś 
cą Poselską i Senacką,między tern miastem a Wawe 
była jeszcze znaczna przestrzeń bagnista,która z 
czątkiem dopiero XIV.w. wedle najstarszych ksiąg 
miasta Krakowa zabudowywać się zaczyna jako przed 
mieście rosnącego pomyślnie Krakowa.Miasto stanowi­
ło same dla siebie obwarowaną całość,twierdzę rzą­
dzoną na zasadzie przywileju Bolesława Wstydliwego 
zbr. 1257. autonomii cni e przez mieszczaństwo tj.przez 
ich wójtów,na gródku za Mikołajską ul idą', jakby w za­
meczku zezydujących.Mieszczaństwo to otoczone wa>a- 
mi,bramami,mostem potem i murami,miało zabezpiecze­
nie swych praw nie tylko w przywileju książęcym, 
ale i w swej obronności,bało się więc włączeni a w 
fortyfikacyą Wawelu,czyli połączenia murów miejskich 
z Zamkiem książęcym,któryby bezpośrednio zapanował 
nad miastem,bo tern samem musi anoby skasować mur czy 
wały południowe miasta,broniące miasto cd strony 
zamku - a dowodem tego przywilej Łokietka z r.1306, 
w którym dla zjednania sobie mieszczaństwa Krakowski 
; zobowiązał się Łokietek nigdy zamku z miastem mu- 
rem nie połączać.Po buncie wójta Alberta 1311 r., 
który pokazał,jakie znaczenie ma obwarowane miasto 
wobec panującego,nie mającego załogi v, tern mieście, 
post.arał się prawdopodobnie o zapanowanie nad niem 
nie tylko przez zajęcie Gródka wójtowskiego,ale i 
przez zabezpieczenie sobie dostępu dc miasta * dla­
tego sądżę,że dostęp do Wawelu od północy urządzonym 
został dopiero wtedy.

Wyglądu Wawelu w czasach od XI do XIII. 
w.nawet w przybliżeniu nie można opisać dla braku 
wszelkich dokładniejszych szczegółów,to tylko mo­
żna przypuszczać,źe gdy od chwili osiedlenia się pa­
nującego w drugiej połowie XI.w. na Wawelu,wzrosło 
znaczenie miejsca tego politycznie i strategicznie 
Z pewnością przypuszczać można,że zrobiono wtedy 
wszystko,na co ówczesne środki pozwałały,aby tak
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ważny punkt obwarować.

t W tej epoce rozpoczęto budować pierw 
budvnki kamienne w Polsce,kaplice i małe katedry, 
bo dopiero duchowieństwo przyniosło z zagranicy znâ  
jomość sztuki murowani a.Taki kamienny kościółek był 
był w potrzebie silną warownią,wobec której dawniej­
sze drewniane parkany,pali sady i wieże niczem były 
co dowytrzymałości,wprędce więc musiano na to zwró­
cić uwagę i używać kościołów murowanych jako fortec, 
wzmacniano kościoły .grubymi murami i wieżami ze ś t t f i  

strzelnicami,łączone z siedzibą sąsiednią,inkastelo- 
wano,a z nazwy takiej obronnej miejscowości,castell- 
1urn,powstała prawdopodobnie pochodnie nazwa kościo­
ła jako budowli warownej.Wybudowanie murowanej cho­
ciaż małej katedry na Wawelu koło 100l r. na dość 
wysokim Wawelu stworzyło niewątpliwie nowy kast©! 
i dało przykład do kzhszbhmk wznoszenia z ^kamie­
nia w miarę możności innych,ważnych do obrony czę­
ści, - stało się to prawdopodobnie w XII.w.a w/wię­
kszej mierze w XIII.w.

C murowanych w całości fortyfikacyach mo­
wy być wprawdzei nie może,bo nie było na to dosta­
tecznych ani środków ani dość biegłych rzemieślni­
ków, wyzyskano zapewne tylko obronność katedry i 
dwóch lub trzech kościółków kamiennvch,które mia>v— V
byc gdzieś na Wawelu,po łączono je wałem,silnymi park 
kanąmiśi ijó palisadami,a może część robotników mu­
rarzy, którzy koło kościelnych prac ciągle prowadzo­
nych pracowali,pomogło do postawienia trwałego pod­
murowania bramy i zbudowania choć jednej wieży,don- 
jonu,ostatniego schronienia oblężonych wedle wzo­
rów; średniowiecznych.Zabudowania wewnątrz obwaro­
wania były wszystkie drewniane,bo materyał ten był 
tani,łatwy do obrobieni a,wygodny a wreszcie wedle 
sztuki wojennej średniowiecznej budowano i później 
umyślnie pewne części zamków z drzewa,aby w rażie 
ostateczności spalić je przy cofaniu się do donjo-





jonu i nie dać nieprzyjacielowi schronienia w czę­
ści niedającej się już obronić.

Wyżej wspomniany kronikarz czeski Ko- 
sraas pisze o cudzie, jak św.Radym pojawił się pevtf- 
wnemu jeńcowi czeskiemu,Który ..”w Krakowie przez 
trzy lata był w podziemne® więzieniu,które miała 
okienko u góry,przez które podawano mu nieco Chle­
ba i wody”.'Więzienie to musiało się mieścić na Wa­
welu, bo trudno przypuścić,aby drugi gród w Krakowie 
budowano - a wzmianka,źe było ono podziemne,każe 
przypuszczać,że,o ile nie było wykute w skale,na 
cc. niema żadnychsladów,to musiało być prawdopodobnie 
wśród murowanych fundamentów zamku pomieszczone.

Zagłębienia i spadki,które się w górze 
znajdowały przed jej wyrównaniem nadsypami,oddzie­
lały zapewne dość wybitnie grupy katedry,kościo­
łów,mieszkań duchowieństwa i służby od Właściwego 
gr0du . b ,..i 5z s t r o m a  część od strony kościół­
ka su.Idziego wykazuje najwięcej śladów starożytno­
ści co :-:uże wnosić, źe tu tyła najdawniejsza część 
obronna Wawelu;tę część zwano później zamkiem wyż- 
gzym,lub mnie.iszym.Broniła go od północy i wschodu 
spadzi siośó góry,od zachodu mury kamiennej katedry 
z aaplicami,od południa zdaje się brama,wałami i p*
1 i sadami umocniona,a może częściowo i mury kami en*f 
nych kaplic,o których znajdujemy wzmianki bez do­
kładnego określenia ich położenia.

Dochowały się przywileje Bolesława Wsty­
dliwego z r.*25u, :255 i 125c normujące obowiązki 
poddanych wiejskich przy robotach zamków w Mało- 
polsce,między którymi wymieniany jesz zawsze Kra­
kowski,a w dokumencie (125d r.stwierdza książę,że 
na jego prośbę biskup krak., „bez ujmy na przy­
szłość prawom i przywilejom biskupstwanodstąoił



i K s  /' ; ^ § u t m n j  d uiiCuiep m

Azo* u  ‘ M p jcp B J jo i z e z jd  tetiBMOumsuons SpoM b z  e/AoSJeioopoM i?p^xd 

-o  b z  BpB iM Odpo nmop x9 T°T °?^ ?M 9 ię 9 o ^  ^ zo ‘ euzoiyp.9<i09p x • 13 I u 

-Bp^d bmp p feu S A zap szo j ^ ?e iB U  p e zsC e iU T U  gtm bjcJs m

7  " „  ! ? ■  . /  J  i » / / l  • ' 8 0 / 4 9 * 8 *  *1 °P

 ̂ * V M 0 M V H X '" ;/1 '

()x /
BpSB ip j 0§9T}{SM9p9«I^ oS9UZ09t ops

n i v a i s i o  v y  o s o n  i m ?



swoich ludzi tak wolnych jak poddanych do „ a 
fortyfikacyj mających się obecnie budować tak i 

zair.ku Krak., jak Sandomierskim,dl a obrony ludzi 
tych ziem wobec klęski zagłady,której groźba na. 
bliższej przyszłości z całą pewnością zapowiadan 
wszystkich napełnia strachem i zgrozą”.Obwarowani 
zamku doszło rzeczywiście do skutku,bo spodziewa­
ny napad tatarski,który w następnym roku nastąpił, 
zniszczył wprawdzie Kraków,ale Wawel oparł mu się 
zwycięsko.Bolesław prowadził dalej obwarowanie aż 
do r.1265.,w którym to reku zapisano w kilku źró­
dłach historycznych, że ..zbudował zamek z drzewaU  i*

nu całej górze”.Wiadomość ta stwierdza,źe wówczas 
już całą gorę objęto obwarowaniem,i że głównym 
mareryałem było drzewo.Jeżeli dodamy,że wedle wy­
żej cytowanych dokumentów pracowali przytern wie­
śniacy dóbr ok licznych,a więc nie rzemieślnicy, 
to widzimy,że obwarowanie obejmować mogło roboty 
ziemne,fosy,wały i drzewne palisady,belkowe zapo­
ry,silne parkany. Atu praco w iii i ludzie wolni 
biskupa, a i fdzy którymi, mogli być rzemieślnicy 
zwłaszcza murarze,w ogólnej potrzebie odstąpił 
biskup ni«wątpliwie i murarzy,którzy ciągle mieli 
coś do roboty przy katedrze, a w epoce owej kanoni- 
zacyi św.Stani sława ( 1254 r ) musieli pracować prz 
najmniej przy grobie tegó.ż i urządzaniu kaplic, 
z których rękę,głowę tegoż świętego zacuęto odtąd 
ludowi pokazywać w pewne święta.

Napotykane w głębi fundamentów zamku 
przedgotyckie romańskie resztki murów pochodzą 
wię w części z prac około 1265 roku.

Co mieścino się na zachodniej części 
Wawelu,nim ją Bolesław Wstydliwy włączył w forty- 
fikacye ? Przedewszystkiem przypuszczać się musi, 
że musiał być'jakiś fizyczny powód,dla którego 
fortyfikacya ograniczała się pierwej do strony
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wschodniej a tym mogło być zagłębienie,wąwóz prze 
cinający Wawel.Po zasypaniu tegoż znikła granica, 
wzgórze mogło być jako jedna całość ujęte w obwa­
rowanie.Na zachodniej części mieścił się kościół 
są .cjerzego i budynki duchowieństwa,może i służby, 
które czasu wojny palono,a mieszkańcy chronili si 
do obwarowanej części na wschodniej części góry.

Zdarzało się w średniowieczu,że gdy 
zamku jakiego na prędee nie można było zdobyć, 
stawiał przeciwnik na prędee drugi zamek obok 
( egenburg),aby stąp popierać oblężenie lub przy­
najmniej zapobiedz wyjściu nieprzyjaciela z zam­
knięcia .Zdarza>o cię to i na Wawelu w XIT i XIII, 
w. W r .1191 Mieszko wybudował jakiś zamek w Krako­
wie,# r .124! Konrad Mazowiecki zbudował zamek ko­
ło katedry,który już w następnym roku rozebrał, 
w r,1243 ponownie ufortyfikował kościół św.Jerze­
go na Wawelu,który widać nie długo zburzono,bo w 
r.!246 stawia Konrad Nowy zamek u ujścia Rudawy, 
który nie długo oddaje Bolesławowi Wstydliwemu.

Te sposoby zagrożenia zamku krakowskieg 
doświadczone przez Bolesława Wstydliwego wpłynęły 
więc niewątpliwie na to,że zachodnią część Wawelu 
wciągnął w obręb fortyfikacyi,przez co tworzył ob­
szerniejsze schronisko w razie oblężenia i pozby­
wał się niebezpieczeństwa powstania pod bokiem zai 
ku o bl ę żni c z ego.

Mo żeby dokładniejsze szczegóły dały się 
poznać,gdyby przez kopanie w gruncie Wawelu zro­
bić wyczerpujące poszukiwania. Byłbł to jednak 
znaczny wydatek,na który niema funduszów.Z pewnej 
na ten cel ofiarowanej przez Akademię Umiejętności 
kwoty,przekopano przynajmniej dziedziniec główny : 
prócz kosci,potłuczonych kafli i dachówek nie zna­
leziono nic ważniejszego,skonstatowano jednak,że
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że skała pod nasypem spada nagle od Kurzej stopy 
w kierunku wieży Senatorskiej,a w głębi znalezio­
no mury parterowe skośne do obecnej budowy.Prawdo­
podobnie tędy prowadził od południa wyjazd w kie­
runku ku wieży Lubrance.Strona zachodnia Wawelu 
nigdy badaną nie była.Od XIV.w.mieszczą się tu bu­
dynki duchowne,czy jednak pierwej przepaścista od 
strony Wisły góra,z podziemną jaskinią(Smoczą Ja­
mą),mającą zamurowane dziś wyjście ku Wiśle nada­
jące się na korytarz wycieczkowy,nie była siedzi­
bą obronną,częścią zamku lub drugim zamkiem,pozo­
staje kwestyą otwartą.

II.
Obmurowanie po r.1265 do XVI.w.

Za chwilę zupełnego murowanego uforty_ 
Pikowania Wawelu należy uważać koniec wieku XIII. 
i sam początek XIV.w.a to dlatego : 0 następcy 
Bolesława Leszku Czarnym podają (1279-1289) trądy- 
cya i późniejsze zapiski,że on zamek i miasto mu­
fami otoczył,Leszek datuje dokument z r. ..ko5 ..da­
no na Zamku krakowskim”. Gdy w r.1280 rywal Leszka 
Czarnego ks.Mazowiecki zajął miasto,żona Leszka 
Gryfina zamknęła się z mieszczanami w zamku i do­
trzymała go Leszkowi.Po jego śmierci zajmowali za­
mek Bolesław ks.Mazowiecki,zaraz po nim Henryk ks. 
Wrocławski,a w r .1290 Łokietek,który wkrótce ustą- 
jbić musiał w r.1291 załodze zwycięskiego Wacława, 
króla czeskiego .'Wśród tych walk każdy z chw ilowych 
posiadaczy zamku starał się oczywiście utrzymać 
przy nim,a tern samem wzmacniał fortyfikaeye.Szcze­
gólnie Czesi starali się o umocnienie nabytku i ró­
żne źródła wspornicąją,że oni zamek i miasto murami 
wzmocni i,tem bardziej,że Wacław w r.1300 obrany zo­
stał królem poiskirn,tytułował się księciem krakowska 
wskim i stąd nawet dokumenty różne datował.Co do 
budynków mieszkalnych,to niema dowodów,aby je wte-





dy murówano,może tylko drobną część,reszta była 
drewnianą.Po żar z r.1305 pochłonął wszystko,co 
było drewniane na Wawelu a Władysław Łokietek zaj­
mując już na stałe stolicę od r .1306 zastawszy za­
mek spalonym,musiał pezystąpić zaraz do jego od­
budowy.Bolesław ks.Cpalski,który w r.1311 próbował 
po raz ostatni z pomocą mieszczan niemieckich za­
chwiać tronem Łokietka,nie zdołał zdobyć zamku 
i wpęędce się wycofał. W r .1320 kazał się Łokietek 
uroczyści e koronować w katedrze krak.,a przed tą 
datą niewątpliwie odbudował trwale swą siedzibę 
sta1-'], o której i życie w r . i 333 zakończył.

Od chwili zjednoczenia Polski przez Ło­
kietka i stałego podnoszenia się odtąd jej porząd­
ku prawnego i znaczenia państwowego - budowy na 
Wawelu prowadziły się dalej aż do czasu klęsk wo­
jennych XVII i XVIII w. Skąpe są nasze dawne zapi­
ski historyczne,a o ile są,piszący podnosi zwykle 
wagę zapisanej rzeczy przez panegiryk i przesadę 
albe ogólnikoweść,ju sze więc,^ „że ksi&że zbudo­
wał od fundamentów zamek” lub biskup „fundował 
kaplicę” ..v;ybudov,ał wieżo” itp. a w rzeczywistości 
wybudowano tylko część nową od fundamentu,a resztę 
odnowione, ka-Lica by1-a od dawno, a tylkojńzrobiono 
dla niej fundacyę.wieża stała od wieków,a tylko ją 
podwyższono - dowodów na to nie brak w licznych 
przypadkach. Stąd wyrażenie się Długosza o Kazimie­
rzu W., że ..rozpoczął zamek od fundamentów badować” 
nie może być uważane za ścisłe i raczej wieżyc 
starszemu od niego histerykowi Jankowi z Czarnko­
wa, że Kazimierz W.zamek „ozdobił domami,wieżami”, 
umocnił go - ale zasługę budowy samej przyznać naG 
leży już poprzedn ikom,a nie samemu Kazimierzowi 
Wielkiemu.

Dokładniejsze wiadomości o fortyfikucyi 
zgmku mamy z czasów Jagiełły,który w r .1394 kazał
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mury zamkowe wątkiem ceglanym podwyższyć - kamien­
ne mury wieży Lubranki,muru przed katedrą i od t t t  

strony Wisły,pochodzą z czasów dawniejszych.

Z XV.w.więcejmamy wiadomości i więcej 
z tej epoki dochowało się reszt obwarowań.Długosz 
zanotował ogólnikowo,że , zamek stoi na skale 
i na sposób korony murami,pałacami,wieżami i in- 
nemi basztami obwarowany”.

Brama główna od północy obwarowaną by­
ła dwiema dziś nieistniejącemi basztami okrągłe- 
mi,po prawej stronie skrętu prowadzącego dziś od 
bramy w murze obwodowym ku bramie przed katedrą* 
przebudowaną przez Zygmunta III. w r .1595,noszącą 
jego herb od strony wewnętrznej.Obwarowanie to 
bramne mało a mcże nic nic zmieniono w późniejszyc 
czasach,opisane jest dok ładniej w lustracyi XVII. 
w .,którą niżej podarny,

Na lewostojąee o śmie ątnejpodmurowani< 
zakończone platformą,jeśt dolną częścią barbakanu 
który bronił bramy z lewejs strony.Nad tern poduma? 
rowaniem była ośmiokątna murowana jakby latarnia 
dachem spiczastym przykryta,z okrągłymi otworami 
dla armat,a więc później zbudowana.

Mur widzialny'przed katedrą i mur sta­
nowiący podmurowanie budynku kapitalnego mieszcą- 
cego muzeum, dyecezyalne i budynku dalszego,nie­
gdyś seminaryjnego,jest średniowiecznym murem 
obronnym,w którym wybito okna dla utworzonych 
bezpośrednio za nim izb.Mur pod katedrą mieści 
dotąd u góry w swej grubości dawny korytarz stra­
ży (Wehrgang).Dzwonnica,dźwigająca „Zygmunta”, 
jest przerobioną z dawnej wieży obronnej.Dzwonni - 
ca,przezwana później Wieżą Zygmuntówską z powodu 
zawieszonego tutaj „największego dzwonu” z fun- 
dacyi króla Zygmunta I.,to budowla kwadratowa 
masywna,z kamienia dzikiego i z cegły,wystawiona





już poza kościołem.Od wschodu przylega dzwonni­
ca do skarbca,który opiera się o nią;od zachodu 
zaś łączy się z muren: fortecznym,eo wskazuje, że 
i ona sama musiała być częścią fortyfikacyi 
tj.wieżą zamkową.Do jakichby czasów odnieść bu­
dowę, i do którego z tych trzech królów,o któ­
rych wiadomo , żę opasali Wawel mureiii fortecznyms 
Dc Wacława czy.Kazimierza,czy Jagiełły,na to py­
tanie mury bez stylu nie dadzą odpowiedzi.Cobąć 
jednak,okazało się teraz przy restauracyi wieży, 
że robota murów obwodowych była niedbała i li­
cha, bo nie kładziono fundamentów,chociaż nie było 
trudno,gdy opoka wawelska wystyrcza miejscami 
w górę aż do 80 cm. cod poziom.Przy wieży okaza­
ła się epoka pod świdrem dopiero w głębokości^ 
ok ło 6 m.;ale i tutaj niema fundamentów,a za­
stąpiono je nadmierną rozłożystóścią i masywno** 
ścią murów.

0 budowie i urządzeniu osobnej dzwon­
nic^ mamy pierwszą wiadomość w Długolszowym Katalo­
gu biskupów krakowskich,pdd Wojciechem Jastrzęb­
cem ( 1412-1423),że za jego rządów rozpoczęto fa­
brykę : regent e eo e ocle siar: ęraeoviensem turris 
ex petra ąuadrata pro gubernandis tenendisaue 
campanis,suis et Capitul i impensis erigi cepta 
et in alturn usąue produeta est. Możnaby stąd wno­
sić, że dopiero Jagiełło ustąpił wieżę i przyle­
głe mury kościołowi do użytku.Jest potem druga 
wiadomość,pod Zbigniewem Oleśnickim,że sprawił 
dwa dzwony, : duabus campanis insignibUs ecele. 
siar: cracoviensem ornat :Urbano et Cardinal i.
Dzwon większy nazwano.tu kardynałem,chociaż przy 
chrzcie otrzymał imię Zbigniewa.

Aż do tej pory miała dzwonnica tylko 
jedno piętro,o jednem oknie szerokiem,przybyło
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dopiero w szesnafctym wieku,kiedy król Zygmunt 1. 
sprawił trzeci dzwon,największy.Do podjęcia bu­
dowy przyczyniło się i to,że wr.1514. - dowiadu­
jemy się o tem z rachunków fabryki -dzwonnica u- 
legła była jakiejś ruinie”,która też uszkodziła 
nową zakrystyę” tj . skarbiec.

Stała ta budowa do r.1554.Ale wtedy 
czytamy w rachunkach,że dzwonnica ma pęknięcia: 
fixuras ; a pod r*;.558.,że dzwonnica zapadła się, 
a bania nachylona.

Społczesny świadek k&j9&j&hxk&x«x&bm 
Stanisław Sarnicki spomniał o tem: „bo onę rzekę, 
oC- »y b y ją b ar dziej pr z y p ar ł po d z am ek, i ś c i e m i n a - 
retur ruinom;a widzę co głębiej to się w ziemię 
ryje,a skrobiąc ziemię u spodku pałacowi i k o ­
ści o łowi wielceby szkodziło.Przetosławnej pamięci 
Tan Bonar (wielkorządcą, krakowski urn..1563) kto- 

t  J  t) y r. nie 1 ad a o r n arn en t um Korony, gd y pr z e d d w u - 
dztestu laty poczęła się była walić góra,a wnet 
i wieża zamkowa,na której dzwon jest Zygmunt 
postąpi ła i urwała, się jej sztuka,król nieboszczyk 
chciał, aby ją była kapituła, oprawiała;czego się 
oni z hr an i a 1 i, a ż e im na, koniec po gro ził, że ć wam 
dzwon zdejmę,bo d cholebania dzwonu muszą się 
tez i nury rozcholebać;ezem postraszeni kanonicy 
wnet się do zgody udali.Opasał tedy onym przymut- 
kiem niskim u spodu oną górę pan Bonar,aby się 
na wierzchu nie rysowała,i wieża stoi jakże góra 
jest ujęta.”.

Dzwonnicę naprawiał teraz i ściągał 
,.hc ha! arn i architekt włoski, nazwany w rachunkach 
dormnus GoMath italus murator, a potem poprawniej: 
magister ualeatius italus;zaś dla ozdoby facya- 
ty zarządzi ra kapituła trzy tarcze herbowe kamien­
ne - są dotąd - które wykonał Johannes Maria i-
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talus,oczywiście znany Padovanms.Jak wyglądała 
dzwonnica po restauracyi włoskiej,to widać na
rycinie widokowej miasta Krakow^°§clzesnastego
wieku.

Widać tu ową banię,już znowu wyprosto- 
v/aną,i obstawioną po węgłach czteroma małemi 
wieżyczkami.Nie sądzę jednak aby pomysł otoczenia 
bani wieżyczkami naroźniemi miał być dopiero ko­
niecznie włoskim;i mniemam raczej,źe to była i* 
dea swojskich murarzy i cieśli,owego Łukasza i 
dwóch Stani sławów,zatrudnionych przy budowie w la­
tach 1514- !52l.Wnoszę to najprzód stąd,że w Ra­
chunkach jest zapisany pod rokiem *51*. wyd&teg 
na cztery gałki,oczywiście na te wieżyczki;a na­
stępnie, że takież same nakrycie,baniaste z czte­
roma wieżyczkami po rogach,miała też wieża ko­
ścielna północna zegarowa,wykończona także w la­
tach 1521 do 1525,6 której jednak niema w Rachun­
kach żadnej wzmianki jakoby miała być później 
przerabianą przez włoehćw.

Podniosłem te szczegoły,bo zdaje się, 
że to były pierwsze w Krakowie banie na wieżach, 
a były stawiane przez naszych majstrów,przed 
Włochami•

Cd dzwonnicy tej biegł dawniej mur o- 
bronny aż .po pałac zamkowy.Przy budowie skarbu 
i wieży zaraz za nim,zwanej wieżą Sobieskiego, 
zburzono go,w wieży Sobieskiego w ścianie od we­
wnątrz (południa) zachował się dalszy ciąg ko- 
rytarza-straży,co dowodzi, że do w eży tej użyto 
części dawnego muro za ścianę jej południową.

Idąc ku wscodowi spotykamy dziś w dal­
szym ciągu ściany pałacu.Część tę góry musiał 
okrążać mur niższy,który miał zs zadanie niety­
le bronić przed nieprzyjacielem,jak przed osunię­
ciem się dość wys&kiej tu i stromej góry,bo
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grube i mocne ściany zamku z oknami wysoko umie- 
szczonemi,same przez się stanowiły obronę.Przed 
Lubranką po stronie wschodniej kończył się oałac 
średniowieczny,Lubranka stała wówczas osobno, 
złączona tylko murem z pałacem iwie tą senatorską 
od południa,

Półkole murów od wieży Senatorskiej 
dokoła Wawelu aż do muru wyżej wspomnianego,dźwi­
gającego Muzeum dyeeezyalne i Seminaryum znikło 
w zupełności.Trwało ono jednak aż do początków 
XIX.w.,bo późniejsze fortyfikacye robiono zewnątrz 
tychże.Z planów rysunków niektórych ich fragmentów 
widać że mur biegł półkolem prawie bez wyskokówW i. L. i/
na obwodzie szczytu góry,poprzerywany tylko ba­
sztami, z korytarzem straży u góry.Nie było w nich 
drugiej bramy,są jednak wzmianki,że było w murach 
Kilka małych furtek zwanych także ..wycieczkami” 
do wyjścia na zewnątrz.

Wysoka baszta od strony Stradcmia zwa­
na od XVIII. .w. stale senatorską nazywana była oior- 
wej ..okrągłą” a.lbo ,.01 bromską”,a ta ostatnia nazwa 
niecc do Lu branki podobna,spowodowała zapewne,że 
czasem; zwano tę basztę mylnie L, branką, przez co po­
wstaje zamieszanie,czy pewna wiadomość odnosi się 
do tej baszty,czy do właściwej L-branki,stojącej 
cd wschodu.Najwyższa z wszystkich wież zamkowych 
pochodzi z XV.w.,jak świadczą gotyckie oprawy ckier. 
i drzwi.Cała ceglana miała niegdyś na wierzchu 
piętro na konsolach,szczyt ten przerobiono na po­
czątku XIX.w.podobnie jak szczyt baszty złodziej­
skiej od strony Wisły stojącej robiąc attykę z

z najwyższego piętra,ma siedm piątr wy­
sokości .

Parter i pierwsze piętro sklepione.Na 
pierwszem piętrze ławeczki w oknach,sklepienie z
lunetami na I i II piętrze rodzaj przedpokoju,do
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do które ,o wstęp z galeryi pałacu,wyżej schody w grubo­
ści rcuru,od zachodu latryna na konsolach.dii Dół wieżyU
mieścił tak zwane „fundum” to jest więzienie bez okien
do którego spószczano więźnia na liniez ubikacyi piętro­
wej' .

Do średniowiecza, należy i druga wysoka baszta 
od strony Bernardynów,zwanaSandomierską,nazwanav$ w r. 
1461.nową,a więc z przed tego roku pochodząca.Ma śiedem 
piąter wysokości .Wieża Sandomierska z r.1460 .Parter 
i dwa piętra sklepione.Dawniej miała ósme jeszcze piętro 
występujące'nieco na konsol ech,z dachem na dawnych wi­
dokach płaskim,potem lejkowatym,dziś nową zębatą attyką 
zasłoniętym.Od zachodu ma dwa wychodki na konsolach,jak­
by erkery.Mury bardzo grube cegl me,obramieni a kamienne.

Między terni basztami Senatorską i Sandomierską 
stały niegdyś jeszcze trzy baszty,prawie w równych od sie 
bie odległościach,które zaczynając od strony Senatorskiej 
zwały się w późniejszych czasach : pierwsza Panieńską 
lub kobiecą,druga Szlachecką,trzecia Tęezyńską.

Baszta Panieńska lub kobieca,wspomniana w koń­
cu XV.w.,miała na zewnątrz półkolisty kształt,zburzona 
została koło 1950 r .,gdy budowano wjazd południowy na 
'Wawel.

Baszta Szlachecka wspomniana również w .cńcu 
XV ,w.i stni u tu niewątpl iwie dawniej, czworokątna, zwę zo.jąca 
się ku górze,zwaliła się w r.!840ze starości i zaniedba­
nia.

Baszta Toczyńska,i stni ała już w po łowi e XV.w. 
od strony Bernardynów i komunikowała się z dworkiem Tęczy] 
skich przy tak zwanych kuchniach królewskich,
zwanym potem Raiaztynem,wystawała, z murów jajowatym kx 
kształtero,znacznie niższa od Senatorskiej i Sandomierskie 
w r .i830 była na pół zwalona,znikła koło 1850 r.przy prze­
róbce fortyfikacyj.

Od baszty Sandomierskiej do baszty,która stała
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na prawo od dzisiejszej bramy przed katedrą,biegły mury 
w formie prawie geometrycznego półkola,w środku którego 
stała dochowana dotąd

Baszta z łodzi ej skazz XV-w.czworokątna,dość do 
brze dochowana od strony południowej,najwyższe czwarte 
piętro wystaje na konsolach,z którego została tylko dol­
na część muru użyta na attyko zazębioną z erkerami na 
narożnikach,zasłaniającą płaski dach o be cni e .Dawni ej dacł 
był namiotowy .Mury grube ceglane, obramieni a kar.lenne.

Wszystkie wzmianki historyczne i cechy stylowe 
baszt wskazują,że wszystkie,prócz starszej Lubranki,po­
wstały mniej więcej w pierwszej połowie XV.w.według pe­
wnego planu,rozmieszczającego wieże w równych prawie od 
siebie odległościach,prócz od stron# spadzistych góry, 
gdzie sanuj natura dostatecznie wspomagała obronność same­
go mur-u okalającego.

Jest jeszcze wzmianka z r.1381 o starej wie­
ży mueJrowanej,ale gdzieby cna była niewiadomo;być zresztą 
może,że wzmianka ta odnosi się dc jednej z wyżej wymie­
nionych baszt.

Pianew ani widoków Wawelu z czasów średniowie­
cza nie posiadamy,jedyny drzeworyt z końca XV.w.w Kro­
nice Szedł a jest widokiem f antastycznym z opowiadania

m
narysowanym,nie dającym żadnej gwarancyi - jedynie chara­
kter rysunku wyscr.ich dachów,zazębionych szczytów,ganków 
straży,wykuszów (erkerów) wież,daje pewne zbliżone do pra
wdy pojęcie ó fizyonomii średniowiecznego o.bwarbani'%i

Piecza nd zamkiem w średniowieczu schodziła w
miarę wzrostu znaczenia kosz tal en a w ręce jego podwład - 
nych, wolskiego co do obrony, włodarza co do zarządu doc 
dćw, sędziego dla sadzenia poddanych w dobrach kasztelar 
w w. XIV. powstali burgnabiowie potem starostowie grodo­
wi kto'rzy zajęli miejsce burgrabiów po wszyśtkich gradac 
z wyjątkiwm krakowskiego. Mieli wprawdzie siedzibę na W;
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Wawelu, ale jako władza ziemi i powiatu bez wpływu na zarząd 
zamku krak.

Ort w. XIV do XVII najwięcej wpływu na obwarowanie . 
jak i na wszystkie budowy na Wawelu miał wielkorządca, królew­
ski* &K W'chwilach szczególnego niebezpieczeństwa oddawał 
król obroną zaufanemu dygnitarzowi* W r*1431 wystawia Piotr 
z Pieskowej Skały wojewoda i starosta krak* dokument w którym 
przyrzeka zamek powierzony mu przez Jagiełłę oddać tjlko te­
muż lub jego syftom •

III Obwarowanie od końca XVI w.
Od końca XV.w* państwo polskie skin soli do w ane i potężne w pru: 
jaznym stosunku z państwami zachodu prowadziło wojny tylko na 
krańcach wschodnich, zdała od stolicy - nie myślało więc 
wiele o obwarowaniu zamku kraą* R^gmunt I- podwyższył w r* 
1517. mury i pokrył dachówką, założył ludwisarnlą, tj. lejar- 
nię dział, alw nie uważał zamku za fortecę, lecz pałac i w 
tym duchu przebudował siedzibę przodków na wschodniej części 
góry.

Postęp w użyciu broni pianej wymagał pomieszczenia 
licznej artyleryi, do czego nie nadawały się średniowieczne 
mury i baszty.Te zostały w drugiej p&jbtwig linii na obwodzie 
szczytu góry ustawiono więc ziemne reduty na działa, powstała 
druga linia oborana, którą dopiero w XVII rozszerzono, o ile 
się to dało do koła.

Troski i wy o zamek Zygmunt III. również uważał go 
za p&łac nie za fortecę. Jego wieże, narożna od św.Idziego i 
druga od strony skarbca mają znaczenie tylko dekoracyjne,po­
dobnież brama przy katedrze z jego herbem u góry, nie jest 
wcale bramą fotteczną-

Fortyfikacye ziemne zewnętrzne rozszerzył Władysław 
IV. w r. 1644 - 1646. 'Wtedy prowadzono „circurowallacye” skła­
dające się z wałów z kilku nastyonami ziemnemi jednak dla bra­
ku miejsca nie można tyło należycie rozwinąć tego obwarowania.
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Od południa wybudowano wał i beluarę „przy okrągłej baszci 
za stajniami”, a więc naprzeciw Barnardynów.

Zarząd obrony przeszedł w XVII w. „odwielkorząde 
cy do przełożonego nad armatą koronną. Mury które armaty 
trzymają do generała artyleryi należeć mają et et pen 
eonsegucas reparari sumptu publico powinny”. Było to słusz­
ne, bo Wawel był twierdzą dla dobra publicznego ale nieste­
ty zarząd państwowy polski co do wojskowości nie zaopatrzo­
ny w należyte fundusze nie mógł należycie dbać o (fortece, 
cierpniała też na tern obronność zamku krak. Pierwotną zało­
gę kr'!ewską służącą więcej do parady, i drobną załogę sta­
rościńską dla utrzymania porządku w razach zgiełku, napa­
ści - po przeniesieniu stolicy do Warszawy zastąpił gar­
nizon złożony z 40 ludzi, który czasem pomnażano w czasach 
wojennych. Na cze|e stał rotmistrz,mieszkający w bramie 
pierwszej od miasta. W czasie wojny,bezkról ewi a,obsadzał 
zamek wojskami hetman.

W r.1655 - 1656 usadowieni na zamku Szwedzi 
wzmocnili obwarowanie jego nowemi redutami ziemnemi na sto 
ku i u podnóży góry, otoezonemi od do>u pali sadami .Mogli 
to uczynić tem łatwiej, że jako najeźdzy mogli postępować z 
bezwzględnością dla mieszkańców,nie martwili się tem ile 
szkody wyrządzą swemi fcrtyfikaeyami i strzelaniem z nich 
wśrós domostw.

Pr' wyjściu Szwedów i naprawienia szkody i zamek 
zamek był w nienajgorszym stanie jako rezydencya,w której 
chętnie JannIII. Sobieski przebywał jak i jako warowniaĄ 
Odnowiono ludwisarnią, w której wedle inwentarza z r.X&X8. 
1679 „jest piec do Łania dział”, przy niej też „przybudo­
wał generał Marcin Kątski Borczaik ula wiercenia dział, a ta 
ludwisarnią rewizya a- 1675 inkorporowały do Cekauzu”.

W pierwszych latach XVIII w. fortyfikował zamek 
znowu August II. sypiąc gwiździste bastyony u podnóża czy­
li przerabiając dawne ziemne reduty na stoku góry w sposób
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odpowiadający współczesnej sztuce sztuce wojennej. >•
Nagłym napadem pod dowództwem s^m^go kro'] a Ka­

rola XII. zajęli Szwedzi zamek bez oblęgania i szturmu, a 
drugi ten ich pobyt upamiętnił się dniowym po żarem,który 
pochłonął całą wspniałośe północno-wschodniej części Wawe­
lu. Wśród długoletniej anarchii tej epoki,w której naprze-

Kraków
mi a Szwedzi i Sasi kraj niszczyli - n; szcz«> i zamek.

Ruinę i jakość ówczesnych fortyfikacyi ęępisuje 
lustraeya z r. 1711. następująco :
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Dochowały się przywileje Bolesława-Wsty­
dliwego z r.1250,1255 i 1258 normujące obowiązki ^  
poddanych wiejskich przy robotach zamków w Mało- 
polsce,między którymi wymieniany j e s t  zawsze Kra­
kowski^ w dokumencie/1258 r.stwierdza książę,że 
na jego prośbę biskup krak., „bez ujmy na przy­
szłość prawom i przywilejom biskupstwa”odstąpił 
swoich ludzi tak wolnych jak poddanych do „ dzieła
fortyfikacyj mającycft się obecnie budować tak ne 
zamku Krak.,jak Sandomierskim,dla obrony ludzi

bliższej przyszłości z całą pewnością zapowiadana 
wszystkich napełnia strachem i zgrozą”.Obwarowanie 
zamku doszło rzeczywiście do skutku,bo spodziewa­
ny napad tataBtefei,który w następnym roku nastąpił, 
zniszczył wprawdzie Kraków,ale Wawel oparł mu się 
zwycięsko.Bolesław prowadził dalej obwarowanie aż 
do r.1265.,w którym to roku zapisano w kilku źró­
dłach historycznych,że „zbudował zamek z drzewa 
na całej górze”.Wiadomość ta stwierdza,że wówczas 
już całą górę objęto obwarowaniem,i że głównym 
mareryałem było drzewo.Jeżeli dodamy,że wedle wy­
żej cytowanych dokumentów pracowali przytem wie­
śniacy dóbr okolicznych,a więc nie rzemieślnicy, 
to widzimy,że obwarowanie obejmować mogło roboty 
ziemne,fosy,wały i drzewne palisady,belkowe zapo­
ry, silne parkany.Ale pracornli i ludzie wolni 
biskupa,miedzy którymi mogli być rzemieślnicy

(O.
zwłaszcza murarze]w ogólnej potrzebie odstąpił 
biskup ninwątpliwie i murarzy,którzy ciągle mieli 
coś do roboty przy katedrze,a w epoce owej kanoni- 
zacyi św.Stanisława (1254 r) musieli pracować przy­
najmniej przy grobie tegóż i urządzaniu kaplic,

L
z których rękęigłowę tegoż świętego zachęto odtąd 
ludowi pokazywać w pewne święta.

Napotykane w głębi fundamentów zamku 
przedgotyckie romańskie resztki murów pochodzi
więcTw hzęeci z pra>rac około 1265" roku,





Zdarzało się w średniowieczu, że gdy M y  
zamku jakiego na prędce nie można było zdobyć, 
stawiał przeciwnik na prędce drugi zamek obok. 
(Gegenburg), aby stąf) popierać oblężenie, lub przy­
najmniej zapobiedź wyjściu nieprzyjaciela z zam­
knięcia.Zdarzało się to i na Wawelu w XIi i XIII. 
w. W r .1191 Mieszko wybudował jakiś zamek w Krako­
wie, w r .1241 Konrad Mazowiecki zbudował zamek ko­
ło katedry,który już w następnym roku rozebrał, 
■-,1243 ponownie ufortyfikował kościół św.Jerze­

go na Wawelu,który widać nie długo zburzono,bo w 
r.1246 stawia Konrad Nowy zamek u ujścia Rudawy, 
który nie długo oddaje Bolesławowi Wstydliwemu,

Te sposoby zagrożenia zamku krakowskiego 
doświadczohe przez Bolesława Wstydliwego wpłynęły 
więc niewątpliwie na to,że zachodnią część Wawelu 
wciągnął w obręb fortyfikacyi,przez co tworzył ob­
szerniejsze schronisko w razie oblężenia i pozby­
wał się niebezpieczeństwa powstania pod bokiem zam­
ku oblężni czego..





Mur widzialny przed katedrą i mur sta 
nowiący podmurowanie budynku kapitalnego, mieszcą 
cego muzeum dyecezyalne i budynku dalszego,nie- 
gdyś seminaryjnego,jest średniowiecznym murem 
obronnym,w którym wybito okna dla utworzonych 
bezpośrednio za nim izb.Mur ^4(^katedrą mieści 
dotąd u góry w swej grubości dawny korytarz stra 
źy (Wehrgang).Dzwonnica,dźwigająca „Zygmunta”, 
jest przerobioną z dawnej wieży obronnej.Dzwonni 
cajprzezwana później Wieżą Zygmuntowską z powodu 
zawieszonego tutaj „największego dzwonu” z fun- 
dacyi króla Zygmunta I.,%=©• budowla kwadratowa 
masywna,z kamienia dzikiego i z cegły,wystawiona





Za chwilę zupełnego murowanego uforty 
fikowania Wawelu należy uważać koniec, wieku XIII. 
i sam początek XIV.w.a to dlatego : 0 następcy 
Bolesława Leszku Czarnym podają (1279-1289) trady- 
cya i późniejsze zapiski,że on zamek i miasto mu- 
rami otoczył.L eszek dfatuje dck-ument z g .i£85 „dar-—  
no na- Zamku kr akowskimi. Gdy w r.1280 rywal Leszka 
Czarnego ks.Mazowiecki zajął miasto,żona Leszka 
Gryfina zamknęła się z mieszczanami w zamku i do­
trzymała go Leszkowi.Po jego śmierci zajmowali za- * 
mek Bolesław ks.Mazowiecki,zaraz po nim Henryk ks. 
Wrocławski, a w r.'1290 Łokietek, K t ó r y  wkrótce ustą­
pić musiał w r.1291 załodze zwycięskiego Wacława, 
króla czeskiego.Wśród tych walk każdy z chwilowych 
posiadaczy zamku starał się oczywiście utrzymać 
przy nim,a tem samem wzmacniał fortyfikacye.Szcze­
gólnie Czesi starali się o umocnienie nabytku i ró­
żne źródła wspominką, że oni zamek i miasto murami 
wzmocnił,tem bardziej,że Wacław w r.1300 obrany zo­
stał królem poiskim,tytułował się księciem krakowkkf 
wskim i stąd nawet dokumenty różne datował.-Go do---
Jii i fi ynk ów rr; i p g 7, V, p, '! r\ y r>h , t n ti i am a. - ń own ń hy- j o. wtrr^ 





W r.lG55 - 1656 usadowieni na zamku Szwedzi t ^
wzmocnili obwarowanie jego nowemi redutami ziemnemi na sto­
ku i u ^odnóży góry, otoezonemi od dołu pali sadami .Mogli 
to uczynić tem łatwiej, że jako najeździ mogli postępować z

szkody wyrządzą swemi fortyfikacyami i strzelaniem z nich
w śró d domostw.

Po wyjściu Szwedów -je naprawi$p£a szkody i zamek
i 'fsw-AĆ-

zamek był w nienajgorszym stanie^jako rezydeneya,w której 
chętnie JannIII. Sobieski przebywał jak i jako warownia4 
Odnowiono ludwisarnią, w której wedle inwentarza z r.IELKSL. 
1679 „jest piec do lania dział”, przy niej też „przybudo-

(f
wał generał Marcin KątskiDorczaik ula wiercenia działka t 
ludwi sarnią rewizya a- i675 inkorperowały do Cekauzu”.

W pierwszych latach XVIII w. fortyfikował zamek
(«

znowu August II. sypiąc gwrździste bastyony u podnóża czy­
li przerabiając dawne ziemne reduty na stoku góry w sposób 
odpowiadający współczesnej sztuce sztuce wojennej.

Nagłym napadem pod dowództwem samego króla Ka­
rola XII. zajęli Szwedzi zamek bez oblęgania i sżturmu, a 
drugi ten ich pobyt upamiętnił się 8 dniowym po żarem,który 
pochłonął całą wspniałość północno-wschodniej części Wawe­
lu . Wśród długoletniej anarchii tej epoki,w której naprzo-

CKraków
mia Szwedzi i Sasi* krsj ni szezyli - niszczał i zamek.

Ruinę i jakość ówczesnych fortyfikacyi ©pisuje 
lustracya z r. 1711. następująco ;
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/  ałac Królewski na Wawelu obejmuje 
f  dziedziniec arkadowy jakby pod­
kową , gdyż czwarte skrzydło od południa, 
składa się tylko z galeryi dekoracyjnej, 
a część skrzydła zachodniego od sieni 
ku południowi, bez galeryi, jest odrębną, 
w fundamentach starszą, częścią budowli, 
załamaną w linii, która nie została wcią­
gnięta w arkadowanie, (a obejmowała 
w końcu południowym kuchnie, przed 
nią sklepy, przypuszczalnie na akta kan- 
celaryi królewskiej i izbę odźwiernego 
a na pierwszem piętrze prawdopodobnie 
kancelaryę królewską).

Podziemia tych budowli, jako resztki 
dawniejszych i najdawniejszych, budzą 
interes szczególny badacza, jako jedyna 
wskazówka do odgadnięcia dawniejszej 
fizyonomii zamku.

Zbadanie podziemi mogło nastąpić do­
tąd’ jedynie w części arkadowanej. Część 
TaTzbudowaną jest nad samemi zboczami 
góry, to więc, co zewnątrz przedstawia 
się jako pierwsze piętro, jest w stosunku 
do powierzchni dziedzińca i podłóg — 
parterem, to znów, co od zewnątrz przed­
stawia się jako parter, lub jako podmu­
rowanie parteru, jest ścianą pierwszej 
kondygnacyi piwnic, pod któremi znaj­
duje się miejscami jeszcze druga a nawet 
trzecia kondygnacya piwniczna. Ale da­
wniej była ta różnica fizyonomii zewnę­
trznej od wewnętrznej wybitniejszą, bo 
zbocze góry zostało rumowiskiem i bu­
dową fortyfikacyjnych ziemnych bastyonów 
w XVII w. nadsypane blisko o dwa piętra, 
jak tego dowodzi cokół zewnętrzny 
szkarpy średniowiecznej ukryty w drugiej

kondygnacyi podziemia pod narożną wieżą 
Zygmunta III. Na pewne twierdzić można, 
że pierwsza kondygnacya piwnic, przed 
nadsypaniem dziedzińca, była wprost 
z niego dostępną, były to tak zwane „skle­
py" parterowe, czyli sklepione schowki tak, 
jak dotąd „sklepy" parterowe w zacho- j \
dn$n skrzydle pałacu — od zewnątrz zaś ■
ściany ich wznosiły się na wysokość dwóch 
a miejscami i trzech piąter nad swoją 
podstawę, cały zamek wydawał się zna­
cznie wyższy jako budowa, ale za to stał 
na niższej podstawie. Prawdopodobnie 
od północno-wschodniej strony nie było 
żadnego zewnętrznego muru obronnego, 
tylko spadzista skała, z której wyrastały 
potężne wysokie mury bez żadnych okien 
w dolnych częściach, a z małemi oknami 
izb nad piwnicami na wielkiej wysokości 
od podstawy. W  kierunku ku katedrze 
podnosi się skała, niema drugiej kondy­
gnacyi podziemi, a w skrzydle zachodniem 
nie ma ich wcale, lecz „sklepy" zbudo­
wane są nawet wprost na skale.

PIWNICE PAŁACOWE KOŁO WIEŻY 
LUBRANKI.

Część pałacu południowa, t. j. od 
muru działowego biegnącego prostopadle 
do narożnika wieży Lubranki,, w stronę 
Stradomia, jest od fundamentu na nowo 
postawioną w latach 1530— 1533 przez 
Zygmunta I, piwnice więc z wejściami 
z pod galeryi idą rzędem jedna koło dru­
giej tak, jak pokoje nad niemi, wszystkie 
z powyższej daty, beczkowo zasklepione, 
a kończą się od północy na grubym mu­
rze działowym, który jest resztą średnio-
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wiecznego muru, niegdyś w tem miejscu 
zamek otaczającego. Tak te jak i wszyst­
kie piwnice zamku są suche, choć zda­
wałoby się, że woda wsiąkająca w wy­
soko położony dziedziniec, powinna je 
zawilgocać. Widocznie skała ma zagłę­
bienia nizkie i szczeliny, przez które od­
pływa wsiąknięta woda. Tak też okazało 
się przy przekopaniu dziedzińca do głę­
bokości 10 m. znaleziono znaczny spadek 
skały ku południowi, a w głębi rozwil- 
gniętą na błoto ziemię, widocznie tędy 
ku południowi Odchodzi wilgoć po skale, 
omijając fundamenta zamku.

PODZIEMIE W  WIEŻY LUBRANCE.
W  tę część pałacu weszła jako część 

składowa stara wieża Lu b ranka, która, 
jako skośna do przedłużenia pałacu, 
utonęła dwoma bokami w jego wnętrzu. 
Wnętrza tej wieży urządzono jako po­
koiki, w parterze „sklep“ , na I piętrze 
mieściła się szatnia królewska, na U pię­
trze jak się zdaje kaplica, póki nie wy­
budowano nowszej kaplicy przy Kurzej 
Stopie — potem służyła za gabinet. Część 
Lubranki pod parterem czyli piwnica słu­
żyła za więzienie, które w chwili odebra­
nia zamku w posiadanie kraju w r. 1906 
nie miało żadnego wejścia, tylko okienko 
od północy. Przebiwszy podłogę zbadano 
wnętrze. Owo okienko okazało się — co 
zresztą i zewnątrz było widoczne — jako 
zrobione w miejscu zamurowanych drzwi. 
Wejście do tej piwnicy Lubranki prowa­
dziło po kamiennych schodkach na spadku 
góry ku północnemu bokowi Lubranki, 
z poręczą w kamieniu wykutą, dotąd 
pozostałą, wmurowaną w bok Lubranki, 
a z podestu były na lewo drzwi do pi­
wnicy, z którychto drzwi pozostały w ru­
mowisku węgary renesansowo profilowane.

') Kto wytrwa, ten będzie koronowany.
2) Dla samego Boga panuj.
3) Tu mię moje błędy sprowadziły.
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(Na prawo z podestu tego szło się do 
kręconych schodków obok umieszczonych 
i do ogródka królewskiego).

Piwnica ta około 8 m. głęboka, prze­
dzielona była podłogą na górnjf i dolną. 
Górna wytynkowana i wybielona, oświe­
cona dziś okienkiem przeróbionem ze 
drzwi wspomnianych, a dawniej otworem 
w drzwiach zapewne zostawionym, mie­
ściła więźniów widocznie lepszej klasy, 
jak świadczą łaciński/ sentencye wypi­
sane po ścianach i Sklepieniu — dolna 
część, do której dtfstęp był przez dziurę 
w podłodze górałej części, nie tynko­
wana, z dzikiego kamienia zbudowana, 
stanowiła por^re „fundum“. Czy w niej 
kiedy kogo więziono rzeczywiście, niema 
śladu.

Drz\yi do Lubranki musiały mieć okien­
ko, inaczej więźniowie nie byliby mogli 
umieszczać napisów. Pochodzą one jak 
się zdaje z treści ich i charakteru pisma, 
z-trzech rąk i nie dadzą się wszędzie 
odczytać. Napis: „Qaiperseverabit, coro- 
nabitur“ *) zdaje się wskazywać na czas 
bezkrólewia a napisał go jakiś więzień, 
interesujący się widocznie polityką. Napis: 
„Soli Deo Regnau i) jest również jakąś 
polityczno-religijną sentencyą. Inny wię­
zień oddawał się refleksyom nad własną 
winą, pisząc: „Hic me m ea... errata
collocaverunt“ ó) i pocieszał się wieczno­
ścią życia pozagrobowego w nieczytelnej 
częściowo sentencyi: „. . .  mille annos et 
decem milia nihil su n t...  aeternitas sine 
f in e ... timent hominęs mori et vivere 
in coelo*4). W  półkolu ściany południo­
wej pod sklepieniem jedyna data: „Die 
5 Marci 1716“.

Napisy pochodzą z XVII w., z czasów 
gdy królowie nie mieszkali już na Wa­
welu. Pisane były węglem drzewnym lub

4) Tysiąc lat i dziesięć tysięcy nic jest... 
wieczność bez końca... boją się ludzie umie­
rać, a żyć w niebiosach.



opalonem łuczywem. Prawdopodobnie 
pierwej podziemie to nie służyło za wię­
zienie, lecz za zwykłą piwnicę, bo znaj­
dowało się w obrębie części mieszkalnej 
króla z wejściem od strony ogródka kró­
lewskiego, było zaś dość miejsca dla 
więźniów po innych basztach zdała od 
mieszkania królewskiego.

historyę budowy i każdoczesnej fizyono- 
rnii zamku. Dr Tomkowicz w dziele swem 
o Wawelu, krępując się szczupłemi za­
piskami dotyczącemi samego 'zamku, za­
patruje się zbyt sceptycznie na istnienie 
murowanych budowli na Wawelu przed 
Kazimierzem W. Wbrew temu zdaniu 
twierdzę, że już pierwej murowano części 

I ńnnwMia *-MW!?u, a argumenty streszczam pokrótce:
1 1) W  w. XIII murowano w Polsce nie- 

W  rogu południowo-wschodnim dzie- Vylko kościoły, ale dowodnie i mieszkania
dzińca, skośnie do całej budowy, leży mnichów i opatów. 2) Pod bokiem zamku
piwnica, do której wejście prowadzi przez pracowali w XIII w. murarze i kamienia-
korytarz podziemny z pod południowej rze przy naprawach katedry i budowie
galeryi. Przez odkopanie dziedzińca prze- kaplic i ołtarzy, nie brakło więc przykładu,
konano się, że piwnica ta jest parterową zachęty, środków i rzemieślników do bu-
częścią budynku, który niegdyś nisko ha dowy zamku. 3) Walki pretendentów o tron
spadku się znajdował, a przy budowie krak. w XIII w. musiały wywołać umo-
pałacu w XVI w. zasypanym został dla cnienie /siedziby panującego, a więc bu-
wyrównania dziedzińca, przez co izba dowlę murowaną. 4) Już na początku
niegdyś parterowa stała się piwnicą i na XIV w. są w Krakowie liczne kamienice
lodownię została użytą. Budowla to ce-. murowane mieszczańskie: oprócz Sukien- 
glana prawdopodobnie z XV w. półokrą- nic z w. XIII, spotykamy w zapiskach
głem sklepieniem przykryta, w którem najstarszych ksiąg: w r. 1300 mur miejski
zrobiono otwór kamieniem przykryty dla (zrap. 6), r. 1302 piwnica murowana (23),
łatwiejszego dostępu. 1306 kamienica murowana Rusina (34), 

druga Gerarta (35), przy rynku (39), 1308 
kamienica Dytr^cha "(57), 1309 kamienicaPIWNICA ZE STUDNIĄ.

W piwnicy na pójnoc od Lubranki tegoż a może inna *(78), 1308 kamienica
znajduje się studnia, dotąd używana, vv$l- Frydryka z Olkusza na ul. Kaznodziejów
cowato omurowana aż do wysokości par- (stolarskiej 106), 'wdowy Niklasa ((155),
teru, tak, że chcący czerpać wodę wcho- 1311 piwnica murowana (190), 1312 ka­
dzi z dziedzińca do izby parterowej, nie- mienica Witka (258), 131.3 dom murowany
potrzebując schodzić do piwnicy. Przed braci mogilskich‘(273), 1314 kamienica 
wybudowaniem w wieku XVI tej części Konrada na rynku (303), i Piotra wójta
pałacu, studnia ta znajdowała się zatem lelowskiego na rynku (305), 1315 kamie-
na wolnej przestrzeni, między pałacem, nica Jakóba krawca (320), 1316 kamie-
a murami zewnętrznymi. nica Bertolda na ul. Grodzkiej (330), i Hen-

PODZIEMIA KOŁO KURZEJ STOPKI. T"? ?  Braf  iej 1317 Syl1ÓW
Gerharda na rynku (454), i narożjua ul.

Najwięcej interesu dla badacza przed- Sławkowskiej Ludwika (SWfc 1318 karnie-
stawia zwiedzenie podziemi północno- nica Witka na rogu Floryańskiej
wschodniego narożnika zamku, które 1319 Teodryka (569), 1320 Frydryka
wykazują mury pięciu lub sżeściu epok i t. d. Jeżeli
budowli i pozwalają rozjaśnić znacznie więc rozmaici kupcy i rzemieślnicy sta-

4ti.



wiali już murowane kamienice ptzecUro*- 
-kteJTPfś^ (Steynhus, lapidea) — a prze­
cież w zapiskach wspomniano tylko nie­
które przygodnie, nie wszystkie, — to 
trudno przypuścić, żeby książę nie wy­
murował sobie mieszkania.

To więc, co w fundamentach piwnic 
narożnika północno-wschodniego widzimy, 
prócz małego kawałka romańskiego, kost­
kowego, jeszcze dawniejszego, jest pozo­
stałością budowy nie tylko Kazimierza W. 
ale i jego poprzedników. Widoczne w mu- 
rach przeróbki, zmiany planu, wysokości 
pułapów pierwotnych i różność materyału 
z przed zdecydowanej epoki gotyckiej, 
są śladami budowli Łokietka, Czechów, 
Leszka Czarnego, a może i Bolesława 
Wstydliwego.

Dla zoryerrfowania czytelnika, o którym 
murze w danym razie jest mowa przy po­
niższym opisie podziemi, ponieważ nazwy 
wedle stron świata nie wszędzie podałyby 
dokładne określenie, używać będę nazw od 
epok i przypuszczalnych twórców, o któ­
rych znaczeniu z góry należy czytelnika 
uprzedzić: punktem wyjścia jest w na­
rożniku pałacu północno-wschodnim izba 
parterowa, z ostrołukowem sklepieniem 
wspartem na środkowym słupie. Sklepie­
nie widocznie w starszą budowlę wsta­
wiane (żebro sklepienia spada na okno 
w pół zamurowane w celu przyjęcia tego 
żebra), ściany więc noszące ślady rozmai­
tych przeróbek są starsze, dlatego nazy­
wam tę izbę Łokietkówą.  Z tą izbą 
styka się narożnikiem (jak dwa czarne 
pola na szachownicy) występująca od 
wschodu ryzalitowo część zamku, mie­
szcząca w parterze dwie izby charaktery­
styczne dla budowy: północną, z ostro­
łukowem sklepieniem z herbami Jadwigi 
i Jagiełły na zwornikach, którą nazywać 
będę J a g i e ł ł o  wą, i południową, wktó- 
rej — w dawniejszej jej postaci — wedle 
wszelkiego prawdopodobieństwa — zmarł

Kazimierz Wielki, a którą nazywać będę 
Kazimierzowską.  Całą tę część zamku 
zwano w wiekach średnich „Kurzą Stopąw 
(Galii pes), dla dokładniejszego jednak 
topograficznego określenia nazywać będę 
„Kurzą Stopką" tylko znaną charaktery­
styczną wieżyczkę, występującą z korpusu 
zamku ku kościołowi św. Idziego. Wieżę 
narożnią od ul. Kanoniczej i Grodzkiej 
z ściętymi rogami, nazywam wieżą 
Zygmunta III, który ją budował w końcu 
w. XVI, a podobną wieżę od strony ka­
tedry, wieżą Sobieskiego,  który ją 
restaurował w końcu w. XVII. Zwiedzanie 
rozpoczynamy z izby, którą nazwałem 
Łokietkową, a dołączony plan parteru 
zamku ułatwi zoryentowanie się czytelnika.

W ciemny otwór, widoczny z małych 
drzwi o kamiennych węgarach po wscho­
dniej stronie tej izby Łokietkowej, spusz­
czono drabinę o 26 szczeblach.

Schodząc po jej szczeblach ze świa­
tłem widzi się przed sobą mur z dzikiego 
kamienia, z resztami tynku poma lowa­
nego w c iosy w górnej części nad tem 
wejściem, aż pod I piętrem. Obok drzwi, 
któremi się zaczęło zstępować, widać na 
równi z ich progiem po bokach po jednym 
k r o k s z t y n i e, które trzymały pierwotnie 
erker z otworem na dole między krokszty- 
nami, czyli latrynę.

Zstępując niżej widzi się z drabiny w tej 
ścianie pod prawym kroksztynem około 
1 metr niżej wąską prostokątną strzel ­
nicę,  a pod nią małe okienko, obie 
dawały światło piwnicy pod izbą Łokietka.

Zeszedłszy na sam dół t. j. zasypane 
gruzem zbocze góry, z którego ściany 
wyprowadzono, mamy przed sobą wyżej 
opisaną ścianę zewnętrzną izby Łokietko­
wej i piwnicy pod nią. Że ta ściana była 
zewnętrzną, że na niej kończyło się skrzy­
dło budowli XIV w. dowód nietylko z wy­
żej wspomnianej latryny i okienek piwni­
cznych, ale także z dolnej części tego
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P L A N

PAŁACU KRÓLEWSKIEGO NA WAWELU.

Północ

P L A N  PARTERU
(x ifica <S gktiuj

Objaśnienie:
a) sień wjazdowa,
b) galerya,
c) schody główne,
d) łaźnia,
e) izba do rozbierania,
f) sklepy,
g) księgi ziemskie,
h) sklep „Belek", 
//księgi grodzkie, 
k) apteka,
l) mieszkanie kustosza, 
m) kuchnia,
n) ń) Skarbiec: 
n) sklep wchodowy do 

skarbca, 
ń) izba „Łokietkowa", 

dalej parter wieży 
Zygm. III i sionka 
przed nim — wreszcie 
izba „Jagiełłowa" od 
wschodu, od tej na 
południe izba „Kazi­
mierzowska". 

o) sienie, sionki, 
p) mieszkanie wielko­

rządcy, 
r) sienie, sionki,
f) drugie schody,
s, t, u, w, v) mieszkania 

służby, 
x) więzienie wielkorzą-

bhitHiłlr-' -p f- j £---\ dowe zw. „Dorotka",
Południe V) sklePy-

A) ogródek zamkowy —  B) podwórzec za katedrą — C) ganek z pałacu do katedry —
D) kaplica Batorego.



muru i jego cokołu obmytego deszczami, 
widzialnego w głębi pierwszej i drugiej 
kondygnacyi podziemi, do których nastę­
pnie zejdziemy.

Na lewo od tego patrząc ku południo­
wi, mamy mur fundamentowy izby z her­
bami Jadwigi i Jagiełły, o technice przy­
pominającej w dolnej części romańską,
1 wyrastającej z niej Kurzej Stopy, z dzi­
kiego kamienia, w górze widać odsadzkę 
parteru, nad nią mur ceglany średniowie­
czny, w samej górze ze ś ladami  ma­
l owanych na tynku ciosów. Ten 
mur podparty jest s z karpą potężną do
2 metrów wyskakującą ku północy, wedle 
widocznych śladów wydłużoną przez póź­
niejszą przebudowę, czyli mur magistralny 
północny izby z herbami Jadwigi i Jagiełły 
widocznie potrzebował wzmocnienia, pod­
parto go szkarpą z cegły średniowiecznej 
a ciosów na narożnikach, lecz gdy i ta 
szkarpa za słabą się okazała, lub sama 
się zarysowała, nadbudowano ją znowu 
cegłą z XVI wieku z ciosanymi narożni­
kami.

Przestrzeń ta, w której się znajdujemy, 
była zewnętrznym kątem między częściapii 
starego zamku stykającemi się ze jobą 
rogami. Była ona więc zewnętrzną /  dla­
tego pomalowano na tynku ciosy/

Gdy do budynku z izbą Jagiełły do­
budowano Kurzą Stopkę, koryprz do niej 
oparto na szkarpie północi/ij i rzucono 
małe sklepienie między /ią, a ścianą 
wschodnią zamku.

Przestrzeń ta zaciemniła się nieco, gdy 
szkarpę pogrubiono /  gdy przy niej od 
wschodu zbudowano wieżyczkę okrągłą 
dla krętych schodków.

Wreszcie Zygmunt III zabudował cał­
kiem tę przestrzeń między wieżyczką scho­
dową a półnócnem skrzydłem pałacu, na 
którego rogu wystawił wieżę dekoracyjną, 
a korytarz do niej, do wieżyczki schodo­
wej, do kaplicy na II piętrze, a do Kurzej

Stopki na I piętrze, oparł się na murze, 
którym zamknięto ów róg od północy. 
W  ten sposób pod tymi komunikacyjnymi 
zaułkami I i II piętra pozostała przestrzeń 
ciemna jak gdyby piwnica, z nikąd nie­
dostępna, bezcelowa, i taką pozostanie, 
kryjąc jedynie zewnętrzne ślady jako 
świadectwa dawnej fizyonomii zamku. 
Kiedy budowano Kurzą Stopkę, prawdo­
podobnie używając za podstawę występu­
jącą tam skałę lub podporę jakiejś daw­
niejszej budowli, za mało było miejsca 
na piwnicę lub więzienie jakieś pod tą 
budowlą, lity mur wymagał za wiele ma- 
teryału, zostawiono więc małe przestrzenie 
wolne, których grube sklepienie wystar­
czało do podparcia ubikacyi na piętrze. 
Tak samo małe piwniczki pod korytarzami 
do Kurzej Stopki i do wieży Zygmuntow- 
skiej, (z wyjątkiem jednej, która stanowiła 
konieeżną komunikacyę z piwnicą i pod­
ziemiem jej w wieży Zygmunta III) nie 
miaiy praktycznego celu, co najwyżej mo- 

służyć tylko za schowek znany jedynie 
wtajemniczonym.

PODZIEMIE POD KURZĄ STOPKĄ I POD 
WIEŻĄ ZYGMUNTA III.

Na samym dole odkopanej przestrzeni 
poprzednio opisanej, znajduje się niski 
otwór prowadzący do okrągłej klatki krę­
conych schodów, wciśniętej między Ku­
rzą Stopę a mur przyległy. Klatka ta czyli 
okrągła wieżyczka ma drzwi z I i II piętra, 
nie ma ich zaś z parteru, aż dopiero 
znowu w podziemiu ku piwnicy'w wieży 
narożniej (Zygmunta III). Stąd trzeba przy­
puszczać, że klatka ta schodowa tylko po 
drugą kondygnacyę piwnic odkopana, cią­
gnie się dalej w głąb i tam musiała mieć 
korytarz z wyjściem na zewnątrz pałacu.

Na dole odkopanej części znajduje się 
w ścianie nizki sklepiony otwór ku niskiej 
i małej piwniczce pod tylną częścią Ku­
rzej Stopki — z drugiej strony znowu



nizki sklepiony otwór komunikujący z pod­
ziemiem wieży Zygmunta III.

Podziemie to kopulasto zasklepione 
z framugami półkolistemi w każdej ścia­
nie, z jednem umieszczonem wysoko okien­
kiem ku ulicy Kanoniczej, zabezpieczo- 
nem podwójną kratą. W  dole głębokiego 
otworu do tego okna prowadzącego, jest 
jakoby komin około 25 ctm. w kwadrat 
w głąb: dostarcza on powietrza podzie­
miu pod tą piwnicą jeszcze się znajdu­
jącemu, do którego wejście prowadzi przez 
otwór w posadzce opisywanego pod­
ziemia. Podziemie pod wieżą Zygmunta III 
ma rzeczywiście charakter ciężkiego wię-̂  
zienia, wątpić jednak można, aby kiedy­
kolwiek służyło za nie, znajduje się bo­
wiem wśród mieszkalnych ubikacyi kró­
lewskich — dla złoczyńców było dość 
więzień takich po innych wieżach, nie 
komunikujących z prywatnemi mieszka­
niami królewskiemi — chybą^w wieku XVII 
po zniszczeniu zamku i po wyniesieniu 
się królów do Warszawy.

DRUGIE PODZIEMIE.
Prostokątny otwór w podłodze opisy­

wanej właśnie piwnicy prowadzi do „fun- 
dum“, najcięższego więzienia. Zeszedł­
szy po drabinie przez ten otwór, znajdu­
jemy się w dfasnej zamkniętej przestrzeni, 
z framugą półkolistą w ścianie wschodniej 
a prostokątną w południowej — w półno­
cnej ścianie u góry czworokątny otwór 
zakratówany komunikuje z otworem pro­
stopadłym do framugi okiennej piwnicy 
nad tym sklepem położonej, przynosząc 
tylko powietrze z okiennika piwnicy nad 
tern fundum położonej i słaby odblask 
światła z jej framugi okiennej. Wśród ru- 
mowiska kość udowa ludzka i łopatka.

Najciekawszym tu przedmiotem jest 
cokół  w tę przestrzeń narożnikiem wstę- 
pujący, potężny mur, który po bliższem 
oglądnięciu i porównaniu planu okazuje

się jako prostopadłe przedłużenie naro­
żnika izby Łokietkowej, obmurowane cio­
sowym cokołem okołj/r20m. wysokim, 
pokrytym trzema pochyłymi ciosami, nad 
którymi dalej w garźe biegnie prostopadle 
mur narożnika smyckiego zamku. Wyżarte 
i wygładzone przez deszcze kamienie nad 
cokołem wskazują, jak długie wieki stał 
ten narożnik, nim go wieżą Zygmunta III 
zakrytoC

Wracając do piwnicy nad tern podzie­
miem widzimy w niej dalszy ciąg tego 
narożnika w górę biegnącego.

Wróciwszy do okrągłej wieżyczki scho­
dowej, po kilku szczeblach drabiny do­
stajemy się znowu przez mały otwór do 
niskiego sklepionego schowka pod tylną 
częścią Kurzej Stopki (II kondygnacya). 
Cegła w Kurzej Stopce I i II kondygnacyi 
duża, w podziemiach wieży Zygmunta III, 
mała, u dołu mieszany kamień dziki.

PODZIEMIA NA POŁUDNIE OD WIEŻY 
ZYGMUNTA.

Wróciwszy z podziemi co dopiero opi­
sanych na parter, zwracamy się sienią ku 
wschodowi, gdzie na prost widzimy wej­
ście do izby z ostrołukowem sklepieniem 
z herbami Jadwigi i Jagiełły.

Podziemie pod tą izbą, bez okien, nie 
miało wejścia i było całe gruzem zasy­
pane, ścian jego użyto za substrukcyę 
budów późniejszych nad nią, a wreszcie 
budowy Jagiełły. Dostano się do podzie­
mia z góry, przez zdjęcie podłogi i od­
kopanie.

Od wschodu widać, że mur wscho­
dni obecnie od ulicy Grodzkiej zewnątrz 
widzialny, postawiony jest na zewnątrz 
dawniejszego muru grubego, zburzonego 
po same fundamenta, a od wewnątrz 
widać ten dawniejszy fundament, czyli 
dawniejsze wnętrze było węższe o grubość 
muru. Od tego muru wschodniego ciągną 
się mury ku zachodowi; mur zamykający
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od zachodu ten nieregularny prostokąt 
oraz część muru północnego w rogu, przy 
zetknięciu się z murem zachodnim — jest 
z kamienia obrabianego młotkiem w kostki, 
układanego regularnie pokładami, słowem 
jest murem o technice najdawniejszych 
budowli romańskich, jak krypta ś. Leo­
narda lub kościół ś. Andrzeja. Jestto naj­
starszy po za katedrą dotąd znaleziony 
mur świeckiej budowli krakowskiej. Mur 
ten nadmurowany przy późniejszych prze­
budowach, częściowo zburzony, prawdo­
podobnie ciągnie się w fundamencie zamku 
dalej, ku południowi — ale nie było fun­
duszów na poszukiwania. Kamienne ściany 
wykazują przeróbki wielokrotne; w ścianie 
północnej tuż przy ziemi widać, że resztka 
arkady od muru romańskiego opiera się 
na innym murze, że coś zburzono, a nową 
rzecz stawiano i znowu przerabiano. Za­
pewne pomiary i dokładne badania ar­
chitekta Wawelu zdołają kiedyś podać 
przynajmiej przypuszczalne objaśnienia 
jakości tych robót odległych z przed wielu 
wieków.

Wróciwszy z tego podziemia do parte­
rowej sieni, znajdujemy w niej od strony 
południowej drzwi wiodące do sąsiedniej 
piwnicy pod tą izbą, którą nazwałem 
Kazimierzowską. Schody dawno zbutwiały
1 z trudnością schodzi się po rumowisku 
spadzistego podmurowania, na którem 
niegdyś spoczywały stopnie.

Ściany piwnicy w dolnej części z ła­
manego kamienia a w górnej mieszanego 
z cegłą wielkiego formatu. Podłoga bru­
kowana. Nieco na południe od środka 
swego mieści ta piwnica czworokątną, 
szeroką studnię pierwotną, z resztami 
dębowej cembrzyny. Studnia ta jest za­
sypana gruzem, tylko górna jej część około
2 m. głęboka nie zasypana jeszcze. Nad 
tą piwnicą, po przebudowaniu pałacu 
w XVI w. i po zmianie wówczas wyso­
kości podłóg i piąter, mieściła się widocznie

kuchnia, bo na północnej ścianie widać 
reszty schodów, które prowadziły bezpo­
średnio do tej piwnicy z izby nad nią 
położonej.

Do sąsiednich podziemi od strony dzie­
dzińca, prowadzą inne schody w rogu 
północno-wschodnim pod galeryą umiesz­
czone.

Plan tych piwnic należy do XVI w. 
kiedy stworzono regularny prostokąt pa­
łacu. Dla dostosowania się do regular­
nego planu nadawał się tylko mur pół­
nocny pierwszego od schodów wspomnia­
nych podziemia, t. j. mur dźwigający po­
łudniową ścianę izby Łokietkowej, resztę 
murów zburzono, od wschodu tylko 
obciosano, a ten obc iosany  mur, 
tworzący jak gdyby resztę półkola,  
resztę okrągłej wieży lub absydy, do­
tykający z drugiej strony kostkowego 
muru, przy zwiedzaniu podziemia izby 
jagiełłowej opisanego, jest fragmentem 
bardzo starej budowy, co do jakości 
której może dalsze poszukiwania archi­
tekta Wawelu przyniosą objaśnienie.

Na północ od tego podziemia, przez 
drzwi zamknięte u góry półkolem z pia­
skowca wchodzimy do piwnicy z potężnym 
ciosowym f i larem na środku, od któ­
rego biegnie w cztery pola półkoliste skle­
pienie. To piwnica pod izbą Łokietkową. 
Filar środkowy dźwiga słup, który w izbie 
Łokietkowej podpiera gotyckie sklepienie. 
Filar piwniczny ze swem sklepieniem po­
chodzi oczywiście z epoki budowy skle­
pienia nad izbą Łokietkową. Po oświeceniu 
tego podziemia spostrzega się od strony 
wschodniej wąskie okienko w kształcie 
strzelnicy, pod niem drugie nieco większe 
kwadratowe, prawdopodobnie później wy­
bite. Okienka te nie dają od XVI wieku 
światła, bo przed niemi wybudowano ko­
rytarz łączący wieżę Zygmunta III z Kurzą 
Stopką i wschodniem skrzydłem pałacu. 
W  rogu piwnicy na prawo, patrząc się na



okienko, wygląda jakby zaokrąg lony  
mur zdaje się zewnętrzna strona owej 
zburzonej okrągłej budowy, o której była 
mowa przy poprzedniem podziemiu.

PIWNICE OD STRONY PÓŁNOCNEJ.
Piwnice pod północnem skrzydłem pa­

łacu mają stary średniowieczny mur 
zewnętrzny (północny i południowy) 
lecz urządzone i zasklepione są jednakowo 
w XVI w. jako podstawa nowo przebu­
dowanego pałacu. Mają tylko jedną kon- 
dygnacyę, gdyż skała tu jest wyższą.

Niedaleko wieży, którą nazwałem wieżą 
Sobieskiego, przy skarbcu katedralnym 
stojącej, — wygląda ponad nasyp ziemny 
szeroka, kamienna szkarpa odpo­
wiadająca tej, którą od strony kościoła 
św. Idziego zakryła wieża Zygmunta III 
w dolnej części, a sciosana w górnej 
części nie jest na zewnątrz widoczną. 
Ta szkarpa koło wieży Sobieskiego jest 
wskazówką, jak daleko sięgał w tę stronę 
zamek średniowieczny.

Skrzydło zachodnie pałacu od 
strony katedry nie ma piwnic,  parter 
stoi wprost na skale. Piwnice pod częścią 
zwaną „kuchniami" nie mogły być zba­
dane, gdyż budynek jeszcze do r. 1910 
ma być zajęty przez wojsko.

Przegląd podziemi częściowo tylko od­
kopanych nie wystarcza do daleko idą­
cych co do dalszej przeszłości wniosków, 
dopiero dalsze odkopanie z pomiarami 
i dokładnem zbadaniem murów przyniosą 
więcej wiadomości. Z tego, co dotąd widać 
w podziemiach, można jedynie co do pół­
nocno-wschodniej części góry twierdzić: 
1) była w okolicy Kurzej Stopy jakaś bu­
dowla romańska, z której tylko kawałek 
muru pozostał. 2) Na zachód przy tejże 
była przed zbudowaniem podstaw obec­
nego pałacu budowa jakaś półokrągła lub 
okrągła. 3) Budynek średniowieczny pół­
nocny stykał się z budynkiem wschodnim 
narożnikiem, nie był organicznie z nim 
związanym, zatem powstał samoistnie, — 
jeden lub drugi budynek musiał być 
wcześniej postawiony, czyli jeden był 
starszym, drugi późniejszym. 4) Część 
wschodnia była ponownie od strony ulicy 
Grodzkiej rozszerzaną, a Kurza Stopka 
została później do niej przybudowaną.
5) Wysokość poziomu podłóg i pułapów 
były zmieniane, czyli zamek ulegał grun­
townym przeróbkom w wiekach średnich.
6) Podnóże zewnętrzne zamku jest bar­
dzo znacznie nadsypane później, czyli 
część murów średniowiecznego zamku 
jest zakryta.
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PIECZĘCIE MIASTA KRAKOWA.

PIECZĘĆ WÓJTOWSKA. O pieczęci 
wójtowskiej krakowskiej*), poprzedzają­
cej znaną pieczęć najstarszą radziecką 
krakowską, podał niektóre wiadomości 
prof. Piekosiński w pracy: „Pieczęcie 
polskie wieków średnich", Kraków 1899, 
str. 161, nr. 253.

Po opisie (bez rysunku), jak pieczęć 
ta wygląda, czytamy, że „wisiała ta pie­
częć na pasku pergaminowym u doku­
mentu z r. 1303 w archiwum Mieczysława 
Pawlikowskiego (obecnie we Lwowie). Fo­
tografia z rysunku, prawdopodobnie Kie- 
lisińskiego, znajduje się w Archiwum akt 
dawnych m. Krakowa". — Fotografię pie­
częci znałem już w r. 1899. Pod rysun­
kiem pieczęci — rzeczywiście przez Kie- 
lisińskiego zrobionym — umieścił on ob­
jaśnienie, napisane minuskułą gotycką: 
„Sigillum honorabilium virorum ciuium 
cracouiensium subappensum donationi do- 
domine Sulizlaue, qua dat XXIIII marcas 
grossorum fratribus minoribus pro reme- 
dio anime sue. Actum Cracouie anno do­
mini MCCC tertio XIII Kalendis Januarii". 
Za tą wskazówką idąc, łatwo było stwier­
dzić, że wspomniany dokument Sulisławy, 
z dnia 20 grudnia 1303 roku, ogłoszony 
już został przez prof. Piekosińskiego

‘) Opracowanie pieczęci wójtowskiej kra­
kowskiej było wydrukowane w r. 1907 w IX t. 
„Rocznika krakowskiego" p. t. „Pieczęć wój­
towska krakowska z drugiej połowy XIII wieku" 
i w osobnem odbiciu. Dla ścisłego związku
i całości opisu pieczęci m. Krakowa, opracowanie 
to wchodzi do niniejszej pracy ponownie, bez 
zasadniczej zmiany, nieco tylko w szczegó­
łach uzupełnione. — Oznaczenie porządkowe 
liczbami figur w niniejszej pracy biegnie od

w Kodeksie dyplomatycznym m. Krakowa, 
Kraków 1879, część III, str. 493, nr. 
CCCLXVIII, lecz nie z oryginału tylko 
z kopii, sporządzonej przez Wilhelma Gą- 
siorowskiego w r. 1869. Opis dokumentu, 
podany w „Kodeksie m. Krakowa" jest 
następujący: „Dokument pergaminowy, 
opatrzony był pierwotnie 3 pieczęciami, 
zawieszonemi na paskach pergamino­
wych. Z tych dochowała się tylko osta­
tnia, w zwykłym wosku wyciśnięta, p ie­
częć większa miasta Krakowa,  
znana z rysunku u Essenweina “), wyobra­
żająca mur forteczny z broną o trzech 
basztach, z których na dwóch bocznych 
figury św. Stanisława i św. Wacława. 
Z kopii pana Wilhelma Gąsiorowskiego, 
zrobionej w r. 18692) z oryginału, będą­
cego podówczas prywatną własnością". — 
Co w tym opisie dokumentu Sulisławy 
i pieczęci przy nim zawieszonej wypa­
dnie odrzucić, jako niezgodne z prawdą, 
nie może przypaść na karb wydawcy Ko­
deksu dyplomatycznego miasta Krakowa. 
Powtórzył on tylko to, co Wilhelm Gą- 
siorowski, zasłużony a cichy pracownik 
nad rękopiśmiennymi zabytkami, odnoszą­
cymi się do historyi miasta Krakowa, 
mógł w r. 1869 o tej pieczęci powiedzieć.

liczby pierwszej — a nie w dalszym ciągu liczb 
figur, podanych w poprzednich pracach niniej­
szego „Rocznika".

!) A. Essenwein, Die mittelalterl. Kunstdenk- 
male der Stadt Krakau, Leipzig, 1869, str. 51. 
Powołanie się w tem miejscu na Essenweina, 
pochodzi, zdaje się, od wydawcy a nie od 
W. Gąsiorowskiego, gdyż dzieło Essenweina 
wyszło właśnie w r. 1869 i Gąsiorowski mógł 
go jeszcze nieznać.



Te trzy oddzielne wiadomości odno- „wisiała", jest „w archiwum Mieczysława 
szą się bezsprzecznie do opisu jednej Pawlikowskiego". — Być może, że doku-
pieczęci. Mają tylko w sobie pewne sprze- ment Sulisławy znajdował się w zbiorach
czności i niedokładności, wynikłe z tego, Pawlikowskich, coby mogły potwierdzać
że w różnych czasach i w odmiennych słowa Gąsiorowskiego, że w r. 1869 był
celach, a nie dla ścisłości sfragistycznej on własnością prywatną, dosyć, że dzi-
podane były. Bardzo dokładnym w tym siaj dokumentu tam nie ma, ani też nie
względzie, jak jeszcze niżej szczegółowo było w r. 1899, kiedy czyniłem za nim po-
wykażemy, był znakomity rysownik Kie- szukiwania. Ażeby wyczerpać wiadomo-
lisiński. Wyrysował on wiernie pieczęć, ści ogłoszone i odnoszące się do tej pie-
0 której mówimy, i umieścił pod jej ry- częci, wspomnieć należy, że podobiznę
sunkiem (który w oryginale znajduje się jej, według rysunku Kielisińskiego podał
obecnie w Bibliotece Pawlikowskich we Dr. H. Biegeleisen: Illustrowane dzieje
Lwowie, teka rysunków XXXIX, nr. 1481) literatury polskiej, Wiedeń, nakł. F. Bon-
napis, przytoczony przez nas powyżej, dego, t. I-y, str. 370, fig. 197, nie przy-
pismem naśladującem pismo oryginał- taczając wcale, skąd pieczęć ta pochodzi
nego dokumentu. Nazwał on tę pieczęć i dając jej mylny podpis: „pieczęć rady
„sigillum honorabilium virorum Craco- miejskiej krakowskiej z czasów piastow-
viensium“, nie według napisu otokowego skich". Nie ulega jednak żadnej wątpliwo-
w jednym tylko wyrazie zachowanego na ści, że Biegeleisen reprodukował ją z foto-
oryginale pieczęci, lecz według korrobo- grafii rysunku Kielisińskiego, jest bowiem
racyi, znajdującej się w tekście tegoż do- tej samej wielkości, co zdjęcie fotograficzne,
kumentu: „Vt autem hec ordinacio firma podcząsgdy oryginał rysunku Kielisińskiego
et immobilis perseueret presentem literam jest dWa razy większy. Wszystkie jednak
sigillis Religiosorum virorum, videlicet wątpliwości i niedokładności, powyżej za-
prioris ordinis predicatorum, Gardiani znaczone, wyjaśnić możemy dzięki temu,
ordinis minorum et honorab i l i um że wspomniany dokument Sulisławy z dnia
v i rorum ciuium Cracoui ens ium 20 grudnia 1303 roku, który widział Kie-
feci roborari"'). To wyrażenie w korro- lisiński i W. Gąsiorowski, dochował się
boracyi o pieczęci krakowskiej, przywie- do dziś dnia i znajduje się obecnie w ar-
szonej do dokumentu Sulisławy z r. 1303, chiwum klasztornem 00. Franciszkanów
1 zniszczona prawie jej legenda sprawiło, w Krakowie, gdzie go odszukał prof. Dr.
że Gąsiorowski nazwał ją pieczęcią wię- Stanisław Krzyżanowski. Z dokumentu tego
kszą miasta Krakowa, podając słowami zdjęta została obecnie podobizna fotogra-
jej wygląd, który jest podobny do pie- ficzna, wraz z przywieszoną doń pieczęcią
częci radzieckiej krakowskiej, podanej naturalnej wielkości, osobno zaś fotografia
w drzeworycie u Essenweina. Ostatni, który pieczęci i zrobiony jej odlew gipsowy,
się tą pieczęcią zajmował, prof. Pieko- Osnowa dokumentu znana jest już 
siński, mając fotografię z rysunku Kieli- z kopii W. Gąsiorowskiego, bez błędu
sińskiego (tę samą, którą mamy przed podana w Kodeksie dypl. m. Krakowa“),
sobą), mylnie, zdaje się, wspomina, że do- zatem podajemy tylko jego dokładny opis.
kument z r. 1303, przy którym ta pieczęć Jest to więc: oryginał pergaminowy, ze

‘) Kodeks dyplom, m. Krakowa, część III, w 1 wierszu zamiast „sana mentis" ma być
str. 493, nr. CCCLXV11I. „sane mentis" i w 3 wierszu od końca zamiast

2) Dwie tylko drobne usterki prostujemy: Guardiani ma być „Gardiani".














































































































































